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Warszawa, 25. 2. (Tel. wł. — mg.) 
W dniu dzisiejszym Sejm przystąpił 
do debaty szczegółowej nad prelimi- 
narzem budźetowym monopoli pań- 
stwowych. 

Na wstępie zabrał głos sprawozdaw= 
ca pos, Hutten:Czapski, Sprawozdaw-= 
ca omawia po kolei działalność mono- 
poli, twierdząc, że w monopolu tytoż 
niowym i spirytusowym obniżka cen 
dała rezultaty pozytywne przez zas 
trzymanie spadku konsumcji. Idziemy 
w kierunku zwiększenia procentu tys 
toniu krajowego. Moglibyśmy zwięke 
szyć jeszcze zakup tytoniu krajowegó, 
gdyby nie t. zw. umowa włoska, Pod 
względem konsumcji spirytusu zajmu- 
jemy miejsce dość skromne, mianowi- 
cie 0,8 litra na mieszkańca w ciągu ros 
ku, co przy znikomej konsumcji piwa 
5,3 litra i wina 0,1 litra wykazuje na- 
ogół nieznaczne zużycie alkoholu w 
Polsce, 

Cena zapałek, zdaniem sprawozdaw 
cy, jest za wysoka. Umowa ze spółką 
ogranicza znacznie możność wpływu 
władz rządowych na ceny zapałek, 

Po referencie zabrał głos min, Góź 
recki, który mówił: 

Wysoki Sejmie! 

Zanim przystąpię do ogólnej cha: 
takterystyki ewolucji gospodarczej 
świata, chcę zwrócić uwagę na pewien 
błąd. Błąd ten polega na tem, że zas 
pominamy często o tem, że my, jako 
samodzielny organizm gospodarczy 
jesteśmy — i jeszcze przez długi okres 
czasu będziemy — „na dorobku“, że 
w ciągu półtora wieku nie było ogóle 
nospolskiej gospodarczej racji stanu. 
Na odrobienie tego braku okres 17- 
letni jest niewystarczający. 


MIĘDZYNARODOWA SYTUACJA 
GOSPODARCZA 


Gdybym chciał zobrazować gospo- 
darczą sytuację międzynarodową w ro 
ku 1935, to rok ten przyniósł tak mie 
nimalną poprawę, że wogóle nie może 
ona wchodzić w rachubę. Jeżeli nato- 
miast sytuację tę oceniam jako sumę 
gospodarstw narodowych, to przedsta 
wiala ona w roku ubiegłym obraz poz 
myślny. 

Wskaźnik wytwórczości światowej 
wynosii bowiem w pierwszych trzech 
kwartałach roku 1935 (przy podstawie 
r. 1928 = 100) 104 wobec 95 w tym 
samym okresie roku 1934, 

Przyczyny ożywienia w poszczegól- 
nych ośrodkach noszą charakter dość 
różnoraki. W krajach bloku szterlin= 
gowego mamy do czynienia z autoz 
matycznem potęgowaniem się procesu 
kowego, który rozpoczął się już 
przy końcu r. 1952, W innych ośrode 
kach, jak w Niemczech i Stanach Zjed 
noczonych, mamy do czynienia z wy» 
nikami naklręcania konjunkżury, roz- 
poczętego w r. 1933. Czynnikiem, któ- 


ry spi wszędzie ożywieniu, jest 
plynn utrzymująca się na rynku 
pieniężnym. 


Poprawa następuje w poszczegól: 
nych ośrodkach od strony rynku we- 
wnętrznego, nie przerzucając się via 
wzmożenie obrotów handlu zagranicz 
nego z jednego kraju na drugi. Od- 
powiednikiem tej niepomyślnej sytu» 
acji w handlu światowym jest w sferze 
finansowej słabość cyrkulacji kapita- 


ydamie AB 


WYCHODZI RANO 


Lwów, środa 26 lutego 1936 r. 


Min. Górecki nie zapowiada cudów 
w gospodarce narodowej 


łów między poszczególnemi ośrodkaż 
mi. W niektórych krajach wywołuje 
to tendencje do samowystarczalności, 
które wypaczają przebieg ożywienia, 
wywołując zjawisko poprawy kons 
junkturalnej, nie połączonej bynaj- 
mniej ze wzrostem dobrobytu. Typo- 
wym przykładem takiej sytuacji są 
Niemcy. 

Również charakter poprawy opartej 
na rynku wewnętrznym bez związku 
z gospodarką światową, mają zmiany, 
jakie się obserwuje w Stanach Zjedź 
noczonych. Interwencja konjunkturalź 
na nosiła tu charakter znacznie bare 
dziej różnorodny niż w Niemczech. 
Rozpoczęła się ona od dewaluacji dos 
lara wiosną r. 19355. Finansowano zres 
sztą zapomocą zaciągania kredytów w 


Sytuacja 


Rok 1935 był okresem osiągnięcia 
dalszych postępów na drodze — po= 
wolnej coprawda — ale systematycze 
nej — poprawy, na jaką wkroczyła 
Polska na przełomie lat 1933 i 1954. 

Ożywienie zaczęło się pod konieo-r/+ 
1933 i robiło stopniowo postępy w na: 
stępnych latach. Wskaźnik produkcji 
przemysłowej wynosił w r. 1932 — 
53,7, tyle samo prawie w pierwszych 
3 kwartałach 1955 r. — 55.8; natomiast 
w ostatnim kwartale 1933 r. podniósł 
się już do 60.1, w pierwszej połowie 
1934 r. do 62.0, a w drugiej połowie 
tego roku — do 63.6. Równocześnie u+ 
stał odpływ dewiz z Banku Polskiego. 


Rok ostatni 19355 przyniósł dalsze 
postępy poprawy i rozszerzenia się jej 
objawów także na dziedziny dotąd 
przez nia nie objęte — a mianowicie 
— poważny wzrost inwestycyj przes 
mysłowych i nieduży wprawdzie, ale 


bankach nietylko roboty publiczne, 
lecz również udzielano kredytów 
przedsiębiorstwom przemysłowym ©% 
raz rolnictwu. Akcja robót publicz 
nych nosiła w Stanach Zjednoczonych 
charakter mniej ciągły niż w Nieme 
czech. To też w trakcie jej trwania 
miały miejsce znaczne wahania produk 
cji, choć ogólna jej tendencja była nie- 
wątpliwie zwyżkowa. 

Natomiast wzrost wytwórczości nie 
wołał w Stanach Zjednoczonych taz 
kich zjawisk jak w Niemczech w za: 
kresie handlu zagranicznego, ponieważ 
olbrzymie zapasy złota, brak ogranie 

czeń dewizowych, oraz wzrost ekspore 

tu, spowodowany częściowo dewalu* 
acją dolara, umożliwił gładkie finan: 
i sowanie importu. 


w Polsce 


poraz pierwszy od czasu kryzysu wys 
stępujący wzrost konsumcji wiejskiej, 


W ostatnim kwartale wskaźnik pros 
dukcji doszedł już w przeciętnej da 
69.0, tj. do poziomu prawie o 30 proc. 
wyższego niż w- r..1932,.czyli w roku 
największego napięcia kryzysu. Wzrost 
ten obejmował zarówno produkcję 
dóbr inwestycyjnych, jak i konsum: 
cyjnych. W pierwszej dziedzinie wzrost 
byl bezpośrednio odbiciem zjawiska, 
stanowiącego pukt wyjścia poprawy, 
tj. wzrostu inwestycyj. Wzrost 
w drugiej dziedzinie był, jak to się 
dzieje zawsze w przebiegu konjunktu- 
ry, zjawiskiem pochodnem. Ustanie 
wzrostu bezrobocia w gałęziach zwiąż 
zanych z inwestycjami, wzrost liczby 
zatrudnionych robotników, ustabilizo= 
wanie się zarobków, zatrzymało falę 
nieustannego zmniejszenia się sily naz 
bywczej 


Inwestycje, ceny i płace 


Punktem wyjścia poprawy były, jak 
mówiłem, zwiększone pod wplywem 
detezauryzacji inwestycje. Otóż w ciąć 
gu r. 1935 zaszły w ruchu inwestycyje 
nym charakterystyczne zmiany, stwier- 


dzające pewne znamiona trwałości 
zwyżkowego ruchu konjunktury. W 
pierwszym etapie poprawy ruch inwe- 
stycyjny koncentrował się na jednym 
tylko odcinku — drobnego budownie 


coś w rodzaju roweru na płozach znajduje co- 
liczniejszych amatorów. 
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ctwa mieszkaniowego; natomiast inwe: 
stycje przemysłowe pozostawały nadal 
nieznaczne. W 1955 roku nastąpiła pod 
tym względem zmiana: nietylko ogólny 
wskażnik działalności inwestycyjnej 
podniósł się z 39 w 1934 r. (a 33 w la- 
tach 1952—1933) do 45, ale poważny 
udział w tym wzroście miały inwesty: 
cje przemysłowe, które zwiększyły się 
prawie o 20 proc. 

Ożywienie w produkcj i w ruchu 
inwestycyjnym, ustanie wzrostu bezros 
bocia na przemysłowym rynku pracy 
— spowodowały po pewnym czasie pos 
myślny zwrot w dotychczasowej tens 
dencji cen i płac. Podczas gdy jeszcze 
do r. 1954 pod wpływem dzialania 
czynników deflacyjnych, odbywał się 
nieustanny ruch zniżkowy, stanowią 
cy przeszkodę dla powiększenia zapas 
sów, w roku 1955 ten spontaniczny 
deflacyjny zniżkowy ruch cen ustał. 
Wskażnik cen artykułów przemysło» 
wych, który na początku roku wyno* 
sił 57,3, w końcu roku był na pozio 
mie 56.2. 

Kryzys łączy się zawsze z żywioło» 
wym spadkiem cen. Niektóre ceny, a 
więc koszty, nie obniżają się wcale, co 
powoduje zaostrzenie sytuacji kryzys 
sowej dla tych odbiorców, którzy nas 
bywają towar o cenach sztywnych. Tu 
tkwi właśnie geneza akcji rządu, o obs 
niżkę cen sztywnych, cen kartelowych. 
_ W interesie ogółu leży, aby ceny bys 
ly niskie, a obroty duże i duża rento- 
wność, bowiem wysokie ceny na po 
szczególnych rynkach, a małe obroty 
ogólne, oznaczają niską rentowność 
wszystkich działów pracy, bezrobocie 
i ograniczone obroty wogóle. Polityka 
deflacyjna ma głęboki sens gospodar: 
czy właśnie dlatego, że dąży do obni: 
żenia kosztów, a więc do wzrostu rens 
towności i obrotów. Niskie koszty 
produkcji uważam za jedynie celowy i 
ckonomicznie racjonalny sposób pobu: 
dzenia konjunktury. 


KONSUMCJA I CENY ROLNE 


Osiągnięcie w zasadzie stałego pos 
ziomu płac, przy podnoszącem się, 
choćby lekko, zatrudnieniu w przemy 
śle, stworzyło warunki dla korzyst= 
niejszego ukształtowania się cen role 
nych. To też w ubiegłym roku obser- 
wujemy poraz pierwszy od czasu kry* 
zysu pewien wzrost spożycia wiejskieź 
go i miejskiego, jakoteż pewne zmniej: 
szenie rozwartości t. zw. „nożyc cen”. 


SPRAWY MORSKIE 


Praca nad morzem i na morzu była 
i jest źródłem bogactwa wielu naro: 
dów. To nie sam sentyment dla morza 
powodował wielką ekspansję morską 
ególnych narodów, ale te duże 
yści materjalne, jakie daje handel 
zamorski. I w naszym skromnym bi: 
dżecie morskim widzimy jakby małą 
ilustrację rentowności pracy morski 
oto gdy zestawimy zwyczajne wydatki 
i zwyczajne dochody Urzędu Morskie 
go w Gdyni, to się przekonamy, że te 
zwyczajne dochody przewyższają zwy- 
czajne wydatki o 80 proc. Co więc 
dochody Działu Morskiego mają, jak 
to na Komisji Budżetowej szczegóło: 
wemi cyframi wykazałem, stałą tenden 
cję do zwyżki. Inaczej mówiąc, nasze 
inwestycje morskie są inwestycjami do 
brze się rentującemi, 

Mówiąc o naszej pracy nad morzem, 
nie mogę nie podkreślić doniosłej roli, 


(Dalszy ciag na stronie Ż+giej). 


„DZIEŃ 


* środa, 26 lutego 1955 r. 


Trzy przyczyny etatyzmu 


(Dalszy ciąg ze strony i»szej). 


jaką ma do spełnienia drugi port na: 
szego obszaru celnego — Gdańsk. Je- 
stem głęboko przekonany, że Gdańsk, 
jako port tak dużego kompleksu tery= 
terjalnego, ma wszelkie możliwości 
swego rozwoju, -o ile te swoje gospo- 
darcze zadania postawi na pierwszym 
planie swych wysiłków. 

Problem etatyzmu wywołał w ostas 
tnich czasach bardzo ożywione dysku: 
sje i to tak w prasie jak i na terenie 
ciał ustawodawczych. 

Jakie jest stanowisko rządu w tej 
dziedzinie? Stanowisko to znalazło już 
swój wyraz w deklaracjach tak szefa 
rządu jak i wicepremjera, jak również 
w mojem oświadczeniu: złożonem na. 
Komisji budżetowej 
Senatu. 

Gdy analizujemy przyczyny dzisiej 
szego zasięgu Państwa w życie gospo- 
darcze, szczególnie na odcinku bezpos 
średniej działalności Państwa jako 
przedsiębiorcy — to stwierdzić musis 
my, że w przeważnej części powody tej 
działalności leżały w tem, że tworzące 
się w czasie wojny Państwo Polskie 
musiało zaspakajać bardzo wiele najs 
istotniejszych potrzeb w tempie tak 
szybkiem, że inicjatywa prywatna pras 
cy tej za Państwo wykonać by nie mos 
gła. Drugą przyczyną jest przejęcie po 


zaborcach całego szeregu przedsię: 
biorstw, reprezentujących olbrzymie 
wartości. Trzecią przyczyną jest fakt, 


że Państwo przejęło cały szereg wara 
sztatów pracy, stworzonych kiedyś i 
` prowadzonych przez inicjatywę prywa* 
tną — które jednak iniciatvwa prywae 
tna pozostawia swemu losowi, a Pań- 
stwo, uważając je (słusznie, czy może 
czasem niesłusznie) za konieczne i go% 
dne podtrzymania —  podtrzymywało 
je a z czasem przejęło na własność. 

Są jeszcze inne przyczyny, które pos 
wodują rozszerzanie tej działalności na 
wet tam, gdzie brak jest istotnych rze» 
czowych powodów do rozszerzenia dzia 
lalności Państwa. 

Zjawisko to nazwałbym nadmiernym 
wybujałem etatyzmem, który jako gos 
spodarczo nieuzasadniony, uznajemy 
za szkodliwy. 

Dalszym objawem sprzyjającym etas 
tyzmowi jest nadmierna tendencja cen 
tralizacji. Polityka ta osłabia życie gos 
spodarcze terenu, gdzie zamówienia i 
zakupy państwowe z uwagi na ich roz 
miar i regularność mają dla obrotów 
prowincji poważne znaczenie. Oczywie 
ście nie należy twierdzić, że zniesienie 
centralizacji zakupów jest wszędzie mo 
źliwe do przeprowadzenia. Jednakże na 
wet w ramach systemu centralizacji mo 
żna rozkładać ponvt na większą liczbę 
zakładów gospodarczych, 

Stwierdzając te przerosty, rząd stoi 
na stanowisku, że prywatna przedsię: 
biorczość gospodarcza nie nowinna 5 
climinowana 
ry w naszvch warunkach odgrywa tak 
znaczną rolę. ; 

W dziedzinie produkcji, związanej 
bezpośrednio z obroną Państwa — nie 
może być mowy o jakiemkolwiek o 
graniczeniu jego działalności, To samo 
dotyczy przedsiębiorstw użyteczności 
publicznej, monopoli i przedsiębiorstw 


posiadających doniosłość z ogólnego 
punktu widzenia, 

Pozatem punktem wyjścia działal 
ności gospodarczej Polski współczez 


snej musi być zdrowa inicjatywa pry: 
watna, Inicjatywie tej należy stworzyć 
przedewszystkiem odpowiednią atmo- 
sferę i odpowiednie warunki pracy i 
rozwoju. 


WARUNKI UZDROWIENIA 


Pierwszym warunkiem uzdrowienia 
niedomagającego organizmu jest wła- 
iwa djagnoza — sluszna ocena sytu: 
Gdy kreśląc sytuację gospodarz 
czą Polski w roku ubiegłym, wskazy- 
wałem na pewne pomyślne tendencje 


rynku publicznego, któ | 


tak Sejmu jak i | 


| 


rozwoju na całym szeregu odcinków 
naszego życia gospodarczego — to nie 
było rezultatem jakiegoś płytkiego 
optymizmu: zdaję sobie bowiem do: 
kładnie sprawę z iej sytuacji, w 
jakiej się jeszcze znajdujemy. Chodzi: 
ło mi raczej o zorjentowanie się co do 
linji kierunkowych rozwoju naszego 
życia gospodarczego i stwierdziłem, że 
linja ta we właściwym prowadzi nas 
kierunku. 

Chodzi nam o to, bv procesy poz 
myślne przyspieszyć — ujemne przy- 
hamować. Szef rządu powiedział w 
swej deklaracji, że cudów nie obiecu= 
jemy; bo dziedzina gospodarcza wy: 


klucza wszelką możliwość jakiegokol- 
wiek cudotwórstwa, — To też program 
naszej pracy jest prosty i jasny. — Po 
zwalczeniu najgrożniejszego niebezpie= 
czeństwa, jakiem były deficyty budże> 
towe ze wszystkiemi ujemnemi zjawi: 
skami, przystąpiliśmy do realizacji 
drugiej części naszego programu, tj. do 
ożywienia życia gospodarczego przez 
wzmożenie produkcji i obrotów. W 
ten bowiem tylko sposób będziemy 
mogli zrealizować w bardzo dużej czę- 
ści naczelne hasło naszej polityki go- 
spodarczej: zatrudnienie jak najwięk- 
nej liczby bezrobotnych. 


Rewizja u poientata 
przemysłu włókienniczego 


Warszawa, 25. 2. (Tel. wł. — mg.) 
Wczoraj sędzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi w towarzystwie poż 
licji przeprowadził rewizję w mieszka- 
niu reprezentanta Krajowego Związku 
Przemysłu Włókienniczego, Antonie- 
go Pertycha. Rewizja pozostaje w 
związku z dochodzeniami, wszczętemi. 
przed kilku tygodniami przeciw Per< 
tychowi, który zajmował się, poza 
Errrrewezzcanne T 


KINO PAN 
plac Akademicki 5 


w filmie 


Jeden ok.zyk za- 
chwytu, to kreacja 


ANNA KARENINA [rrian] 


swojem stanowiskiem oficjalnem, pos 
średniczeniem w sprawach 
wych i koncesyjnych, w sprawie za- 
mówień dostaw i ” 

W wyniku rew. zatrzymano wie- 
le korespondencji, którą opieczętowa* 
no. Należy zaznaczyć, że Pertych na- 
był niedawno duży majątek, za który 
zaplacił przeszło miljon złotych. 


GRETY GARBO 


Jubileuszowa mowa 
kancierza Hitlera 


Berlin, 25. 2. (Tel. wi. — D.) Pod- 
czas obchodu rocznicy założenia par- 
tji narodowossocjalistycznej, kanclerz 
Hitler wygłosił przemówienie, w któ: 
rem, po skreśleniu dziejów stronnic= 
twa w okresie 13 lat, poprzedzających 
objęcie władzy przez narodowych $o- 
cjalistów, dokonał przeglądu dzieła 
odbudowy przeprowadzonej w ciągu 
ostatnich 5-ch lat, 

Mówiąc przedewszystkiem o nie- 
ustającej pracy wychowawczej, którą 
objęty został cały naród niemiecki, 
kanclerz zaznaczył, że najważniejszym 
jej wynikiem jest pełne i samorzutne 
zrozumienie, z jakiem naród odnosi 
się do wszystkich najpoważniejszych 
rozstrzygnięć bieżących, oraz niewzrue 
szone zaufanie i stała niezachwiana 
harmonja, panująca pomiędzy kierow- 
nictwem i narodem. 

Kanclerz zwrócił następnie 
na olbrzymi proces doboru, 


uwagę 
jaki dos 


Sabotaże na oktetach angielskich | 


konywa się wewnątrz ruchu narodo- 
wossocjalistycznego, który, wchłania: 
jąc w siebie wszystkie wartościowe 51 
ły, daje im możność dalszego rozwo: 
ju. Natomiast wszelkie aspoleczne i 
antynarodowe elementy rozkładu 
spotkają się w przyszłości, podobnie 
jak i dotychczas, z żelazną bezwzględ- 


„nością. 


Kanclerz wspomniał dalej również 
© przyszłości, pod którą zakładane 54 
obecnie szerokie, niezniszczalne i z ro- 
ku na rok coraz potężniejsze funda: 
menty. Ostatnie słowa przemówien 
kanclerz poświęcił swoim najstarszym 
towarzyszom, którzy razem z nim skie 
rowali ruch  narodowo-socjalistyczny 


na właściwe tory i pomogli mu do 
zdobycia narodu niemieckiego. 
Przeszło  półtora:godzinna mowa 


kanclerza została przyjęta przez obec- 
nych burzliwemi oklaskami. 


nie ustają 


Londyn, 25. 2. (Tel. wł. O). Z kół 
admiralicji nadeszła dziś rano wiadoż 
miość, że nowy wypadek sabotażu wy< 
kryty został w tych dniach na kontre 
torpedowcu „Velox“, -znajdującym się 
obecnie w arsenale w Chatham. 

„ Niezależnie od tego wypadku „Daily 
ogłasza depeszę od swego 
korespondenta w Plymouth, iż śledze 


wykrycia pierwszych aktów sabotażu 
na pokładzie łodzi podwodnej „Obez 
ron“ oraz pancernika „Royal Oak“ uz 
jawnilo, że szkody wyrządzone na poz 
kładzie tych 2:ch okrętów w grudniu 
r. ub., oraz na pokładzie krążownika 


„Cumberland“ w styczniu rb. były 
dzielem skrajnych kół politycznych, 
działających według ściśle określonego 


two prowadzone energicznie od chwili li starannie przygotowanego planu. 


Kronika telegraficzna 


Buenos Aires. Z niewyjaśnionych do 
tychczas powodów, na szosie pomi 
dzy Buenos Aires i La Plata wywrócił 
się mały autobus, którym: jechało 6:ciu 
pasażerów. Przy upadku autobusu na: 
stąpił wybuch zbiornika z benzyną. 
Wszyscy pasażerowie ponieśli śmierć, 

Le Ferreol. Nieopodal miasta wywró 
cił się na zakrecie autobus. Z pośród 


| 
| 
| 
l 


jadących jedna kobieta poniosła śmierć 
na miejscu, a kilkanaście osób jest ran 
nych. 

Buenos Aires. Donoszą z Bogota 
(Kolumbja), że łódź „Villavicencia” zo 
stała na rzece Meta zaskoczona przez 
burzę. W łodzi znajdowało się 26 agen 
tów policji. Wzburzone fale į szaleją- 
cy wicher przewróciły łódź, która zato 


podatko= | 


A 
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"Wszyscy znajdujący się w łodzi 
z komendantem 


nela. 
agenci policyjni wraz 
ponieśli śmierć. 

Paryż. W pobliżu miejscowości Se- 
zanne (120 klm. na północny wschód 
od Paryża) spadł czeski samolot, Pilot 
i mechanik ponieśli śmierć. 


Hel. Wiatr wschodni, który przy- 
niósł z sobą mrozy, zmienił kierunek 
| na  południowo:wschodni, nastąpiło 


więc nagłe ocieplenie. Odwilży nata: 
zie na wybrzeżu niema, spodziewać się 
należy większych opadów śnieżnych. 


Odrzucenie skargi 
b. posła Sanojcy 


Warszawa, 25. 2. (Tel. wł, — mg.) 
Komisja dla spraw wyborczych Sądu 
Najwyższego odrzuciła skargę wybor: 
czą prezydenta Kołomyi, p. Sanojcy. 
Skargę p. Sanojca motywował tem, iż 
stosowano dosypywanie kartek wy- 
borczych. Sąd skargę oddalił. 


Kredyty na zbrojenia angielskie 
Londyn, 25. 2. (Tel. wł, — O.) Do- 
datkowe kredyty dla marynarki wojen 
nej, armji i lotnictwa przyjęte zostały 
kolejno przez Izbę Gmin, która obra» 
dowała do godz, l:ej w nocy. Kredyty 
dla marynarki w wysokości 4 milj. 850 
tys. funtów, uchwalone zostały po od: 
rzuceniu poprawki skrajnego odłamu 
Labour Party. Dodatkowe kredyty dła 
armji wynoszą 1 miljon 350 tys. fun: 
tów szterlingów, zaś dla lotnictwa woj 
skowego 1 miljan 611 tys, funt. szt. 


Tragiczna pomyłka wieśniaków 
Kopenhaga, 25. 2. (PAT). W ponie- 


działek wieczorem władze lotniska 
wojskowego w Ringsted zostały za- 
alarmowane prai mieszkańców sąs 


siedniej wioski, że już od paru godzin 
daje się słyszeć szum motorów jakie: 
goś samolotu, który widocznie zabią: 
dził i nie wie, gdzie ma wylądować. 
Wobec tego jeden z samolotów 
wzniósł się w górę, . aby samololowi 
temu okazać pomoc przy lądowaniu, 
jednakże na skutek gwałtownego wis 
chru samolot stracił równowagę i r 
nął na ziemię, przyczem wszyscy trzej 
członkowie załogi odnieśli tak ciężkie 
rany, że zmarli w drodze do szpitala. 
Jak się później okazało, w pobliżu 
nie było żadnego samolotu, a szum 
zbliżony do odległego huku motorów 
wywolany był przez wiatr targający 
siecią przewodów telefonicznych. 
a OPOROWE saana 


Budżety izb Rzemieślniczych 


P, minister przemysłu i handlu ziw 
twierdził budżety 17 izb rzemieślnie 
czych na r. 1956. Ogólna suma tych bu. 
dżetów wynosi 2.165.452 zł, po stronie 
dochodów i 2.154.482 zł. po stronie wy 
datków. W porównaniu z budżetem nò 
r. 1935 dochody w r. 1936 są wyższe v 
2 proc., wydatki zaś o 8 proc. W wy 
datkach podwyższono najsilniej, bo « 
47 proc. (w porównaniu z budżetami r. 
1955) utrzymanie specjalnych agend 
organizacyjno<handlowych, o 21 proc. 
wzrosły wydatki na poparcie gospoda: 
czego i zawodowego rzemiosła. [Na 
podkreślenie zasługuje, że w r. 1936 
tzw. rozkład niedoboru, czyli specjalne 
opłaty nakładane przez izby na samo 
istnych rzemieślników, przewidywany 
jest w wysokości 137.537 zł, tj. o 16 
proc. mniej niż w r. ub. Należy również 
zaznaczyć, że główne dochody samo» 
rządu rzemieślniczego z taks, jakoteż 
opłat za egzaminy i zaświadczenia o» 
parte będą w r. b. na nieco niższych 
stawkach niż w r. ub. 

Jednocześnie p, minister przemysłu i 
handlu zatwierdził budżet Związku Izb 
Rzemieślniczych R. P, na r. 1936, za: 
mykający się po obu stronach sumą 
213.405 zł, z czego na składki 17 izb 
przypada 203 tys. zł. wobec 230 tys. zł. 
w roku ubiegłym 
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Lwów, dnia 25 lutego 1956 
Na froncie 
wewnętrznym 


W. Europie panuje między pań: 
stwami pokój, choć mocno przypo= 
minają one warowne obozy, starane 
nie odgrodzone od siebie wysokiemi 
murami. W łonie społeczeństw jeź 
dnak, na froncie wewnętrznym ich 
życia, toczy się zacięta i uporczywa 
wojna. Wojna prowadzona przeciw 
nędzy į anarchji, przeciw  trudnoe 
ściom gospodarczym i społecznym, 
przeciw systematycznym, podzieme 
nym działaniom wrogów cywilizacji 
zachodniej, którzy trudności bieżą* 
cego okresu chcą wyzyskać dla prze 
wrotu i wreszcie przeciw zwykłemu 
warcholstwu, którego skutki w tas 
kich czasach mogą być szczególnie 
groźne, 

Każdy Naród szuka własnych 
dróg i środków, każdy stwarza sos 
bie własną metodę pokonywania true 
dności, ale powszechnie najskutecze 
niejszym sposobem okazuje się sku 
pianie į organizacja wszystkich twór 
czych żywiołów, współdziałanie spo 
łeczne na możliwie szerokim froncie 
jedności. 

Minister Spraw Wewnętrznych p. 
Wład. Raczkiewicz mówił wczoraj 
z trybuny sejmowej o sprawach te- 
go frontu wewnętrznego w Polsce. 
Wziął za punkt wyjścia niesporne i 
wspólne zadanie pokolenia dziś ży: 
jącego, któremu przypadło w udzia» 
le „nietylko stworzyć państwo, ale 
które musi jeszcze byt tego państwa 
utrwalić". Zadania tego dokonać mo 
żna w oparciu o prawo i ustrój, któ 
ry musi być obroniony „przed ka: 
żdym atakiem". Min. Raczkiewicz 
przeszedł po tym wstępie do omóż 
wienia ognisk zapalnych i tych dą: 
żeń, które godzą w polski porządek 
prawny 

Mówiąc o agitacji komunistycznej, 
p. Minister podkreślił, że społeczeń: 
stwo nasze a zwłaszcza wieś polska, 
wykazuje wielką odporność na tę 
podziemną robotę. Wyniki tej robo 
ty nie są dla kominternu zbyt zachę: 
cające, ale wobec tego, że będą one 
z wielkim nakładem kontynuowane, 
Min. Raczkiewicz wzywa całe społe 
czeństwo do czujności oraz zwraca 
uwagę na nową taktykę komuni- 
stów, która polega na współdziała: 
niu ze socjalistami oraz innemi stron 
nictwami klasowemi. 

Wskazanie na niebezpieczeństwo 
komunistyczne jest szczególnie ak- 
tualne ze względu na wielkie natę: 
żenie propagandy kominternu w ca: 
łej Europie. Nowa koncepcja takty: 
czna, której owocem są t. zw. „fron: 
ty ludowe", daje w wielu krajach 
wydatne rezultaty, Wyniki wybo. 
rów hiszpańskich, walki wewnętrze 
ne we Francji, wreszcie próby czye 
nione w Rumunji i Czechosłowacji, 
dostarczają przekonywających dos 
wodów. Chaos gospodarczy, sła» 
bość ustroju konstytucyjnego nież 
których państw, kryzys parlamens 
taryzmu i brak silnej organizacji poż 
zytywnych żywiołów narodowych, 
tworzą wszędzie odpowiednią atmos 
sferę i warunki dla akcji wywroto: 
wej, 

W drugiei 


cześci przemówienia 


„DZIENNIK POLSKI” środa, 26 lutego 1 


Paryż, w lutym. 

Hiszpanja jest krajem, w którym 1e< 
wolucja stosunków politycznych przy 
pomina ruchy wahadła — raz na lewo, 
potem na prawo. Anarchistyczna Hisz- 
panja nie umie znaleźć gruntu pod nos 
gami i szukając go, rzuca się gwałtoś 
wnie z jednej strony na drugą. 

Tak więc w r. 1951 po upadku moz 
narchji, związanej z dyktaturą, powsta 
ła republika, mocno zorjentowana na 
lewo, pozostająca pod przem m 
wpływem socjalistów i ich najbl 
sympatyków. Następne wybory w r. 
1933 dały z powrotem przewagę pras 
wicy i ciążącemu ku niej centrum. Tez 
raz przy wyborach znów zwyciężyla 
lewica. A w przerwach między legalny 
mi aktami wyborczemi zwyciężeni bun 
tują się przeciw zwycięzcom, występują 
na drogę rokoszów, albo wręcz krwaz 
wych rewolucyj. 

Mówi się zazwyczaj, że Hiszpan z ue 


W przeypisku 


Organ red. Bronisława Laskownickie 
go stanął wczoraj w obronie swojego 
szefa i właściciela, co oczywiście uznać 
należy za zjawisko normalne, Uczynio= 


towny, że aż zastanowiło. 

Poszło o zwyczajną, reporterską ne= 
tatkę „Dziennika Polskiego", który 
onegdaj doniósł, że „jak nas informu= 
ją“ red.Br. Laskownicki „ma organizos 
wać“ deputację do prez. Drojanowskie= 
go z prośbą, aby pozosłał we Lwowie. 

Odpowiadając na tę Bogu ducha win 
ną informację — organ red. Laskownic 
kiego pisze, że postępujemy rzekomo 
w myśl zasady: „Calumniare audater= 
semper aliquid haeret“. Poprostu rzu- 


ciliśmy — zdaniem szanownego orga* 
nu — kalumniję. 
Dzienniki — jak wiadomo — istnieją 


na świecie poto, aby ludzi informować 
zarówno o sprawach zaszłych, jak spo 
dziewanych, jak wreszcie o pogłoskach, 
które obiegają opinję publiczną. 

Jest źle, jeżeli w tym ostatnim wy* 
padku notuje się pogłoski złośliwe, ue 
właczające ludzkiej czci i godności. 

Na czem zaś polega kursująca po* 
głoska odnośnie do zamierzeń red, La* 
skownickiego? Że organizuje deputa. 
cję do prez, Drojanowskiego, aby po 
zostal we Lwowie, 

Czy to uwłacza w czemkolwiek go» 
dności red. Bronisława Laskownickiego? 
Cóż byloby w tem złego, gdyby red. 
Laskownicki rzeczywiście podążył z te= 
go rodzaju depułacją do ratuszu i sta: 
nął przed ustępującym prezydentem 
miasta? Czyż wytrwale nie współ- 
pracował z nim od roku, jako pre. 
zes największego klubu radzieckiego 
w Radzie Miejskiej, czy nie aprobo= 
wał polityki zarządu miasta na tem 
wysokiem swojem stanowisku? Podo* 


omówiona została partyjna działał- 
ność Stronnictwa Narodowego, pro+ 
wadzona w imię haseł narodowych. 
Min. Raczkiewicz zestawił te hasła 
z odległą od nich działalnością real- 
na Stronnictwa, którą określił jako 
szkodliwą i stwierdził ze 
„zdrowy nacjonalizm, opar 
ty na poczuciu dumy naros 
dowej, wiary w posłannic= 
two Narodu, na rzetelnej 
pracy społecznej, jest źró: 
dłem twórczem i siły naroz 
dówe pomnaża'. 

Całość mowy Ministra Spraw We 
wnętrznych da się streścić w postue 


1 
jedności politycznej społeczeń* 


i stwa na gruncie obowiązujących us 


zarazem, 


ne to jednak zostało w sposób tak gwał | 


(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego" 


sposobienia jest dumnym indywidualiż 
stą o silnej przymieszce anarchizmu i 
dużej niechęci do znoszenia więzów 
dyscypliny i organizacji. Można do tez 
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Zwycięstwo lewicy hiszpańskiej 


jączeniu z zacofaniem kulturalnem í 
analfabetyzmem, tworzą stały ferment, 
przeciwstawiając się stabilizacji, Zmia: 
ny polityczne odbywają się dlatego na 


| usuwa przykrą woń zust 


go dodać, że wielka nędza, wśród któ- 
rej żyją bezrolni chłopi i robotnicy 
wiejscy, oraz proletarjat miejski w pos 
Pam zi 


Zaustamawicjace wzburzenie 


bno (o czem do wczoraj nie wiedzieli» 
śmy) red. Laskownicki ustąpił przed 
godniami z tego sta: 
| nov by jednak odpowiedzial 
ność red. Laskownickiego liczyła się 
naprawdę dopiero od dwu tygodni, 
a to wszystko, co było przedtem — 
miało iść w slodkie zapomnienie? 

Jesteśmy prawdziwie zdumieni. Do* 
póki prezydent Drojanowski był jako 
włodarz miasta u góry, red. Bronisław 
Laskownicki uważał za właściwe być pre 
zescm klubu większości, która popiera: 
ła politykę zarządu gminy. Ale kiedy 
prezydent Drojanowski odchodzi, red. 
Bronisław Laskownicki przezornie ustę 
puje natychmiast („jeszcze 
(1) przed dwoma tygodniami"!) i 
uważa za poiworną kalumnję pogłoskę, 
która powstala wśród poczciwych lu* 
dzi zapewne z najbardziej logicznego 
zalożenia: kto przez rok był prezesem 
klubu większości współpracującej z pre 
zydentem miasta, ten nie opuści prezy 
denta w jego zlej godzinie į zrobi wo* 
bec niego bodaj gest towarzyskiej ży- 
czliwości. 

Tak jednak myśleli tylko prości i 
poczciwi ludziska, poczem powsta= 
ła pogłoska, którą „Dziennik Polski" 
ze zwyczajnego obowiązku i bez zlej 
myśli zanotował: 

Ale tak bynajmniej nie myślał red. 
Bronisław Laskownicki i „jeszcze 
przed dwoma tygodniami" 
zrzekł się przewodzenia wspólpracy 
z prezydentem Drojanowskim. I wcale 
a wcale niema już z nim nic wspólne= 
go. Nie będzie zatem w konsekwencji 
deputacji do ratusza. 

"Ale pozostanie pamięć, że są jeszcze 
w Rzeczypospolitej ludzie szlachetnego 
ducha i prawdziwego charakteru. 


(kl. hr.) 


staw i konstytucyjnego ustroju. Poz 
stulat ten zbiega się najzupełniej 
Í z tem, co przed kilku dniami z tego 
samego miejsca mówił gen. Kae 
sprzycki w imię bezpieczeństwa ze 
wnętrznego Rzeczypospolitej. Dwu= 
głos obu ministrów znaleść winien 
silny oddźwięk w społeczeństwie i 
czynną reakcję na to, co jest postu» 
latem bezpieczeństwa i pomyślnego 
rozwoju Państwa. 

Ustrój prawny i bezpieczeństwo 
publiczne są to ramy, na których 
straży stoją władze państwowe i któ 
re wypełnia dynamika życia narodo+ 
wego. W ramach tych jest dzisiaj 
w Polsce luka, którą musi rychło 
wvpelnić zdrowa inicjatywa społecz 


powierzchni, nie sięgają wgłąb, nie zmie 
niają stosunków, i wskutek tego nie 
mogą ustabilizować sytuacji. 

Po wyborach w 1953 r., które przys 
niosły zwycięstwo prawicy, wahadło 
przerzuciło się na stronę przeciwną. 
Niezrealizowane reformy zostały 
wstrzymane, albo odwołane, Właścicie 
lom olbrzymich latyfundjów poczęto 
oddawać ich dobra, albo wypłacać od: 
szkodowania. Katalonji odebrano przy 
znaną jej przez lewicę autonomię. W 
odpowiedzi na to, przyszło do rewólu 
cji lewicowej w szeregu prowincji, prze 
dewszystkiem zaś w Asturji, i do nież 
udałego powstania w Katalonii. 


Był jeden główny hamulec, który w 
wysokim stopniu krępował działalność 
koalicji prawicowej, zresztą niezgranej 
i wewnętrznie rozbitej, gdyż skrajni 
monarchiści niechętnie patrzyli na po: 
różnych ludowców katolickich Gie 
Roblesa, oskarżając ich o oportunizm, 
a z drugiej strony radykali ulegali deze 
organizacji, zarówno pod wpływem da» 
wnych swoich sojuszników z lewicy, 
jak i z powodu wykrycia paru afer kos 
1upcyjnych, które  skompromitowały 
ich przywódców. Hamulcem tym był 
pierwszy i jedyny dotąd prezydent re: 
publiki, p. Alcala Zamorra, z przeko* 
nań katolik, ale republikanin z krwi i 
kości, który mimo całej oględności i 
ostrożności, w sposób widoczny sympa 
tyzował z lewicą A 

Zwycięstwo lewicy konsoliduje po: 
zycję prezydenta, ale nie rozwiązuje 
wszystkich wyłaniających się obecnie 
problemów. Koalicja lewicowa, obejma 
wała lewicowych radykałów, republi» 
kanów mieszczańskich, socjalistów, 
anarchizujących syndykalistów, 
komunistów. Nie jest rzeczą łatwą st 
rzyć z tych elementów zgraną więk- 
szość i oparty na niej rząd, 


W  Hiszpanji nastąpiła zasadnicza 
zmiana. Wahadło przeniosło się na 
stronę przeciwną, ale konkretne następ 
stwa i szczegóły tej zmiany ujawnią 
się dopiero w ciągu najbliższych tygo: 
dni, po zebraniu się nowowybranych 
Kortezów. Ww. J. 


oraz 
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na. Gdy bowiem ruchy odśrodko» 
we, idące przeciw ustrojowi i jedno: 
ści wewnętrznej Polski, rozwijają 
działalność systematyczną i zorgani: 
zowaną, żywioły społeczne twórcze 
i pozytywne trwają w rozsypce inie 
wykazują dostatecznej inicjatywy. 
Doświadczenie własne oraz 
nych krajów europejskich wykazu- 
je, że dzisiejsze położenie gospodar: 
cze i społeczne, aktywność wrogów 
cywilizacyj narodowych nie pozwa* 
la na taką bierność. Ramy naszej no+ 
wej Konstytucji trzeba uzupełnić 
zorganizowaną i równoległą  inicja* 
tywą społeczna 


inz 


ZDZISŁAW STAHL 
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„DZIENNIK POŁSNI“ „2 lutego 1936 r. 


Musimy bronić swego stanu posiadania 


Warszawa, 24, 2. (Tel. wł, — mg.) 
Na dzisiejszem plenarnem posiedzeniu 
Sejmu po przemówieniu min. Raczkie- 
wicza wywiązała się dyskusja, w któ: 
rej po krótkich zapytaniach pos, Diuz 
gosza i Michałowskiego zabrał głos 
pos. Walewski. Mówca ten ostro zas 
atakował Stronnictwo Narodowe, Os 
mawiając zagadnienie mniejszości na: 
rodowych, poseł oświadcza, że kwestję 
żydowską rozwiązać mogą tylko czyn- 
niki autorytatywne na podstawie Kon- 
stytucji. 

Następnie przemawiali posłowie Za: 
krocki, Wierzbicki, Pewny, Witwicki, 
Skrypnik, Sommerstein, Duch i Wy- 
mysłowski, 

Pos. Karśnicki uważa, że przemówie 


Próbna jazda 


Warszawa, 24. 2. (Tel. wł, — mg.) 
Wczoraj odbyła się pierwsza próbna 
jazda na odcinku kolejki linowej mięs 
dzy Kuźnicami a Turnią Myślenicką. 
W próbnej jeździe wzięli udział wice» 
minister Bobkowski, wojew. Świtalski 
i wyżsi urzędnicy Ministerstwa Komu 
nikacji, W najbliższych dniach komue 
nikacja na tym odcinku ma być uru: 
chomiona 


W jakiej sprawie? 
Warszawa, 24, 2. (Tel. wł, — mg.) 
Z Gdyni donoszą, iż premjer Kościał- 
kowski wezwał do Warszawy komisa- 

rza rządowego Gdyni p. Sokoła, 


Grypa w rejestrze chorób 


zakaźnych 


Warszawa, 24. 2. (Tel. wł, — mg.) 
W dzisiejszym Dzienniku Ustaw ogło 
szono cztery rozporządzenia Ministers 
stwa Opieki Społecznej, m, i. o rozcią: 
gnięciu ustawy o zgłaszaniu chorób zas 
kaźnych również na zachorowania na 
grypę. Rozporządzenie to dotyczy wos 
jewództw wileńskiego, nowogródzkiee 
go i lwowskiego, z wyjątkiem miast 
wojewódzkich oraz kilku powiatów. 


Pertraktacie z Boussac kiem 


rozbiły się 


Warszawa, 24. 2. (Tel. wł, — mg.) 
Z Paryża wrócili przedstawiciele ugru 
powań akcjonarjuszy Polskiej Spólki 
Ack. Zakładów Żyrardowskich, którzy 
prowadzili we Francji rozmowy z kon= 
cernem Boussaca w sprawie ewentual< 
nego wykupu pakietu większości akz 
cyj z rąk francuskich. Pertraktacje te 
po raz trzeci prowadzone z Boussace 
kiem, nie dały pozytywnych rezultas 
tów, 


Kazimierz lus'jan zma 


Warszawa, 24, 2. (Tel. wł. — mg.) 
Dzis nad ranem zmarł znany artysta 
Teatru Narodowego śp. Kazimierz 
Justjan, Jeszcze wczoraj popołudniu 
brał udział w sztuce Żeromskiego 
„Uciekła mi przepióreczka w proso”. 
Czuł się jednak nieszczególnie i w roz 
mowach z przyjaciółmi narzekał na 
duszności, 


niszczenie ks'q9 
podatkowych 


24. 2. (Tel. wE): Do urzę: 
go w Hurku pow. Prze- 
się nieznani sprawcy i 
zniszczyli wszystkie księgi kasowe i 
bodatkowe. Część ksiąg podarto na 
miejscu, resztę wyniesiono i wrzucono 
do studni, znajdującej się na drugim 
końcn wsi. 

Policja jest już na tropie sprawców. 
Włamywacze chcieli ochronić się w 
ten sposób niewątpliwie od piacenia 
zaleglości podatkowych, lecz nie wzięli 
pod uwagę faktu, że duplikaty ksiąg 
przechowywane są w urzędach ska: 
bowych 


Przemyś 
du gromadzi 
myśl włamał 


nia posłów Ukraińców i pos. Sommer- | należy jednak rozumieć tego w ten 


steina dowodzą, iż przedstawiciele | sposób, że Polakom nie wolno bronić 
mniejszości sami pielęgnują nacjona< ; swego stanu posiadania, zwłaszcza w 
lizm, musi to wywołać nacjonalizm | tych dzielnicach, gdzie jak np. na Po: 


morzu, Żydzi w żadnym wypadku nie 
są autocHtonami. 

Pos. Widacki omawia stosunki pole 
sko-ukraińskie. W/ypowiada pogląd, 
że ideały polityczne, wysuwane przez 
niektóre koła ukraińskie, stracą na 
ostrości, gdy społeczeństwo ukraińskie 
zrozumie i odczuje, że jego żywotne 
interesy zaspakajane są w ramach u- 
stroju Rzeczypospolitej, Fałszywą jest 
myśl szukania zaspokojenia interesów 
ukraińskich na drodze koncesyj ustro- 


ze strony polskiej. Żądania wysuwane 
przez Żydów nie mogą być ujmowane 
w formę jątrzącą. Chcemy wyciągnąć 
rękę do zgody, ale dobra wola musi 
być z obu stron. 

Po przemówieniu pos. Morawskiego 
zarządzono przerwę, po której toczyła 
się dalsza dyskusja. 

Pos. Surzyński uważa za pilną poz 
trzebę stworzenia szerokiego narodoz | 
wospaństwowego obozu, opartego na | 


jasno sformułowanych programowych 


aniach, 
Pos, Marchlewski zwrócił uwagę na 
niewłaściwe wystąpienia niektórych 


organizacyj niemieckich, szczególnie na 
Pomorzu. Mówca stoi na stanowisku, 
że musimy popierać emigrację żydow= 
ską, by pochłaniała ona cały przyrost 
naturalny i procentowo zmniejszała 
ilosż Żydów w Polsce, Jeżeli rząd poź 
tępia ekscesy antyżydowskie, to nie 


Paryż, 24, 2, (Tel. wł. — K.) W emi- 
grację pracowniczą polską we Francji 
uderzył nowy cios. Zarząd Tow. węglo 
wego „Dourges“ w północnej części 
Francji niespodziewanie, z własnej ini- 


Delegacja Lwowa u Ministra Oświaty 


Warszawa, 24. 2. (Tel. wł. — mg.) | mu szkoły akademickiej, zwłaszcza, że 
Minister W, R. i O, P, Świętosławski | odnośny wniosek poselski wpłynął do 
przyjął delegację posłów ziem połu- | laski marszałkowskiej, Min. Święto- 
dniowozwschodnich, złożoną z pp. dr. | sławski przyrzekł życzliwie rozpatrzyć 
Ostrowskiego, dr. Zdzisława Strońskie | powyższą sprawę w kierunku nadania 
go, prezesa Widackiego i pos. Ekerra. | uczelni praw akademickich, Na dzi- 
Delegacja przedstawiła Ministrowi | siejszem posiedzeniu Marszałek Sejmu 
ważny postulat Lwowa w kierunku | odnośny wniosek skierował do komi: 
podniesienia. Wyższej Szkoly Handlu | sji wiatowej, W ten sposób jest na- 
Zagranicznego we Lwowie do pozioz ; dzieja, że spełni się życzenie Lwowa. 
Tae 


Niemcy ofiarują samoloty 
za zaległości tranzytowe? 


zycje w sprawie spłaty należności nice 
mieckiej Polsce za tranzyt kolejowy 
przez Pomorze. Podobno Niemcy mice 
li zaproponować pokrycie należności 
materjałem wojennym, a zwłaszcza saz 
molotami. 


Warszawa, 24. 2. (Tel. wł. — mg.) 
Jak donoszą z Londynu, „Daily Mail“ 
ogłasza depeszę swego korespondenta 
warszawskiego, która twierdzi, że Goes 
ring podczas swych odwiedzin - przed- 
stawił rządowi polskiemu nowe propos 
AGE 


Dodatkowe obciążenie kupiectwa 


Warszawa, 24, 2. (Tel. wł. — mg.) į oraz wszelkie dodatki i zawierają reż 
Ogłoszono dziś rozporządzenie Skar | kompensatę za zniesienie opłat stem 
bu o poborze scalonego podatku prze | plowych od rachunków, Nowe stawki 


mysłowego od zapałek, cementu, od | podatku scalonego — zdaniem sfer 
obrotu artykułami monopolu tytonio- | przemysłowych i kupiectwa — są do- 
wego, monopolu spirytusowego, soli | tkliwsze od dotychczasowych obciąć 


żeń, Należy zazuaczyć, że ten podatek 
nie może być przerzucony na spożyw- 
ców 


kuchennej, soli bydlęcej, od obrotu lo* 
sami loteryjnemi, oraz piwa i drożdży. 
Stawki tego scalonego podatku zastęż | 
pują podatek przemysłowy od obrotu, 


| 
ś Tp. 


STANISŁAW MYSZKA CHOŁONIEWSKI 


architekt cywilny 
zaopatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 24 lutego 1936 roku, 
przeżywszy lat 88. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w środę, dnia 26 lutego o godzinie 15-tej 
z krypty OÒ. Bernardynów na cmentarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, 
o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
Żona, córka, synowie, synowe i wnuki 
Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w kościele św. Marji Magdaleny 
we cżwartek, dnia 27 lutego br. o godzinie 9-tej, 
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


stp 


TEOFILA CHRUSZCZEWSKA 


wdowa po emer. Naczelniku Wydziału Dyrekcji Poczt we Lwowie 
DZIECKO MARJI 

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, 

dnia 23-go lutego 1936 r., o godz nie 9-tej rano przeżywszy lat t3, 

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się we wtorek, dnia 23-go lutego br., 
o godzinie 2-giej po południu, z domu żałoby przy ui. Tarnowskiego |. 22 na cmen- 
łarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, zapraszają Krewnych, Znajomych i Przy- 
jaciół śp. Zmarłej pozostali w nieutulonym smutku i żalu po stracie Najukochańszej 


Mayga Byg à SYN i WNUCZKA 
Lwów, dnia 23 lutego 1936 r, 


Zaklad pogrzebowy „Elizjum”, Lwów, Sobieskiego 1. 9, tel. 289-40. 
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jowych, osłabiających jedność pań- 
stwa, które jest ostoją dla wszystkich 
współobywateli. 

Po tych przemówieniach zabrał głos 
referent pos. Z. Stroński, oświadczając 
w końcowych wywodach, że wobec 
niezwykłości czasów konieczne są nad- 
zwyczajne środki, i dlatego sądzi, iż 
obóz w Berezie Kartuskiej musi być 
nadal utrzymany. Zdaniem referenta, 
jest tylko jeden czynnik, który może 
ocenić autorytatywnie zmianę sytuacji 
politycznej, która pozwoliłaby na znie 
sienie obozu, a tym czynnikiem jest 
rząd. 

Na tem zakończono debatę nad bu: 
dżetem Min, Spraw Wewn. i przystą: 
piono do dyskusji nad budżetem Min. 
Spraw Zagr., który nie wywołał żad: 
nej dyskusji. 


Nowe rugi robotników polskich 


cjatywy, wymówił pracę poważnej licz 
bie robotników polskich, Wymówie- 
nie to objęło 500 robotników polskich, 
których to nieoczekiwane zarządzenie 
postawiło w rozpaczliwej sytuacji, Za- 
rząd kopalni tłumaczy zwolnienie góre 
ników polskich koniecznością zapew: 
nienia pracy robotnikom francuskim. 


jak w roku 1914 


Londyn, 24. 2. (Tel. wł, — O.) Izba 
Gmin odbyła dziś debatę na temat pos 
lityki zagranicznej W, Brytanji, Prze- 
mawiał min. Eden, który oświadczył, 
że sytuacja obecna w Europie podob- 
na jest do sytuacji w roku 1914=tym. 
Z mowy min, Edena wynikało, że An- 
glja za przyszłego napastnika nie uwa- 
ża Włochy, lecz Niemcy, 


DATADA 30 OAZĄ GOSEE EEE 
Kto będzie przewodn.czyć 
w naradach gospodarczych? 


Warszawa, 24. 2, (Tel. wł, — mg.) 
Obrady gospodarcze na zapowiadanej 
wielkiej konferencji będą się toczyć w 
szeregu komisyj, Rozdział komisyj na: 
stąpi według kompleksu najbardziej 
zasadniczych i aktualnych zagadnień. 


+ Do prowadzenia obrad komisji pierw- 


szej nad kapitalizacją wewnętrzną za: 
proszono p. prezesa Żychlińskiego 2 
Poznania, oraz na jego zastępcę dyr. 
Uhmę Stefana ze Lwowa, Na przeć 
wodniczącego komisji drugiej (zagad= 
nienia w zakresie podatku państwo: 
wego) zaproszony został- wicemarsz. 
Sejmu Byrka Władysław. Trzeciej ko- 
misji przewodniczyć będzie prof, rek= 
Witold, czwartej zaś — 
-Siedlecki, 


TRAGICZNA ŚMIERĆ BOKSERA 


Poznań, 24. 2. Niezwykłe tragiczny 
wypadek wydarzył się wczoraj wieczoż 
rem na meczu bokserskim w Poznaniu 
pomiędzy bydgoską Polonją a H.C.P. 
W wadze półśredniej walczył bydgosz- 
czanin Kolerzyński z Urbaniakiem, W 
pewnej chwili Urbaniak nadział się na 
pięść przeciwnika i padł nieprzytomny 
na ringu. Lekarze stwierdzili wstrząs 
mózgu i pęknięcie czaszki. Urbaniak 
zmarł w szpitalu. 


POLACY WYGRYWAJĄ W BER- 
LINIE, 

Berlin, 24, 2, W meczu rewanżowym 
polska reprezentacja hokejowa poko- 
nała rezerwową reprezentację Berlina 
w stosunku 1:0. Jedyna bramka padia 
w drugiej tercji ze strzału Wołkow: 
skiego. 

CED EEEE EES ETA] 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 

POGODY 


Przeważnie pochmurno i mglisto, 
miejscami opady. Temperatura w pos 
bliżu zera, w Wileńskiem i na Polesiu 
jeszcze lekki mróz, Umiarkowane wla- 
try z kierunków wschodnich, 


Nauka na 


„DZIENNIK POLSKI" środa, 26 lutego 1956 r. 


usługach 


kryminalistyki 


Wśród zabiegów, stosowanych przez 
przestępców w wielkim stylu w celu 
zmylenia władz policyjnych co do ich 
tożsamości, najbardziej popularny jest 
zabieg „wycierania“ lub  „zmieniani. 
skóry na czubkach palców, przez co, 
oczywiście, ulegają zmianie i odbitki 
daktyloskopijne. Najczęstszą metodą 
w takich wypadkach jest oparzenie 
trzeciego stopnia, które zmienia do nie 
poznania pasemka, utworzone przez 
brózdy na naskórku koniuszków pal- 
ców. Oparzenia te, robione przy udzia: 
le doświadczonych chirurgów, są jedź 
nak o tyle niebezpieczne dla przestępe 
ców, że pozostają po nich blizny, Staż 
nowiące w większości wypadków obz 
ciążające poszlaki. Istnieją też metody 
naciągania specjalnej masy na czubki 
palców, aby „przy robocie" nie zosta: 


wić własnego odciska palców. 
Metody „wycierania”, bardziej lub 


mniej skuteczne, dziś tracą całkowicie 
swoje znaczenie wobec odkrycia, jakie 
go dokonał uczony amerykański, dok< 
tór Carlton Simon, słynny krymino= 
log, Dowiódł on, że niteczki, utworzo= 
ne przez drobinutkie naczynka krwioz 
nośne i przez nerw wzrokowy na siate 
kówce, pozwalają stwierdzić tożsamość 
człowieka z tą samą pewnością, co ode 
ciski, palców, albowiem niema dwóch 
osób, o identycznym układzie 
niteczek. 

Zapomocą specjalnej „kamery siate 
kówkowej'* fotografuje się nerw oczny 
i pasemka naczyń krwionośnych, co 
nie wymaga specjalnej zręczności, ani 
doświadczenia. Jest to czynność mecha 
niczna, bardzo łatwa. Wśród tysiąca 
fotografij, dokonanych zapomocą ka* 


tych 


Żeby się ludzie nie denerwowali 


Poczta w Argentynie i w  Brazylji 
wprowadziła inowację w obrocie teles 
graficznym, której celem jest zapobież 
ganie niesłusznym alarmom i niepoko» 
jeniu adresatów — odbiorców depesz. 
W tym celu za pewną niedużą opłatą, 
adresat będzie otrzymywał depeszę na 
różowym papierze z nadrukiem u góry: 
„dobra wiadomość”. 

Ten rodzaj depesz bardzo się przyjął 
i został zalecony przez lekarzy, jako 
środek zapobiegający zbędnym wzru= 
szeniom u ludzi nerwowych i łatwo 
wzruszających sie na widok posłańca 
z depeszą 


POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
T. S. L.) 


mery, nie znalazło się dwóch jednas 
kowych. Wiek i choroba mogą, coprae 
wda, zmienić małe żyłki do pewnego 
stopnia, ale ich położenie i ich stosu- 
nek pozostają bez zmiany, i, co najważ 
niejsze, ich pasemka nie mogą być ani 
zmienione, ani wytarte. W ten sposób 
przestępca, który chciałby uniknąć 
stwierdzenia swej tożsamości przez te 
„odciski oczu“, musiałby dać się ośle- 
pić, To też nie należy przypuszcz 

by doktór Simon mógł pozyskać wdzię 
czność przestępców. MD. 


Krwawa relikwja 


W paryskiej sali licytacyjnej Hotel 
Drouot odbyła się w tych dniach sprze 
daż z przetargu publicznego pamiątek 
z czasów Wielkiej rewolucji francu- 
skiej, a wśród nich nożna gilotyna, któ 
rą był ścięty dnia 20 stycznia 1793 r. 
król Ludwik XVI. 

Ponura tę relikwię nabył, po oży* 
wionym przetargu, za 12.500 fr. zbie 
racz francuski Charles Lićvre. 

Historyczny ów nóż, należał do ów 
czesnego kata paryskiego Charles-Hen 
ri Sansona, który Ściął nim nietylko 
Ludwika XVI. i jego małżonkę, królo: 
wę Marje Antonine, ale także tylu in= 
nych przedstawicieli władzy królew= 
skiej. 


ROHER i SEIDEL 


Proces o miljonowy skarb 


W ciągu prac wykopaliskowych, za: 
inicjowanych w Rzymie przez Musso: 
liniego, zburzono stary dom przy uli< 
cy Alessandrina, ongiś własność zimare 
łego przed kilku laty handlarza staros 
żytności. Zajęty przy burzeniu domu 
muraz, natrafił na skrzynkę w murze, 
która okazała się schowkiem miljono* 
wej wartości skarbu, składającej się z 
wielkiej ilości starych złotych i srebre 
nych monet. Pretensje do skarbu zgło» 
siło aż dwadzieścia osób. Trzy lata 
trwał proces, budzący powszechne zas 
intresowanie. Dopiero w tych dniach 
zapadł wyrok, przyznający skarb spad 


| 


Str. 5 


Przedwiośnie w modzie 


Na nadchodzący okres demisezono< 
wy, moda przewiduje rzecz bardzo 
praktyczną, a mianowicie nowy typ 
płaszcza wycieczkowego i .deszczowe- 
go. Płaszcz taki stanowi lużne okrycie, 
zapięte w środku, z raglanowemi ręka= 
wami. Do tego dochodzi kapiszon, któ 
ry podczas deszczu narzuca się popro= 
stu na głowę. Płaszcz tego rodzaju 
konywa się lodenu, wielbłądziej 
welny lub innego jakiegoś 1mpregno= 
wanego materiału. Jest to strój estety: 
czny i jednocześnie bardzo praktyc 
ny, będący znakomitą osłoną przed 
deszczem i z powodu obszerności swo: 


W 1795 r. Charles = Henri Sanson 
ustąpił ze swego stanowiska, a gdy u 
marl, nóż pamiętnej gilotyny odziez 
dziczył po nim jego syn Henri-Clé: 
ment, od którego przeszedł następnie 
w ręce Hleindericha, kata paryskiego 
od 1847 do 1872 r., wreszcie yty był 
przez dyrektora centralnego targu w 
Brukseli, Dubois, znanego kolekcione: 
ra pamiątck historycznych. 

Nóż wprawiony jest w podstawę, 
na której wyrzeźbione są sceny strace= 
nia króla, pożegnanie jego w więzieniu 
Temple, pokazanie przez Sansona gło: 
wy_królewskie] ludowi, wreszcie prze 
jazdu królowej Marji Antoniny na 
miejsce stracenia, 


otwierają wkrótce  śwuj 
pierwszorzędny lokal 
RESTRURACYJNO- 
ŚNIADAŃKOWY 
przy ULICY 3, MAJA « 
telefon 283-27. 659 


wykażą się dowodami, lub poprą 
znaniami świadków, że antykwa. 
mieszkiwa 
przechowywał nim wartościowe 
przedmioty, or. istotnie był właści 
cielem 12.000 monet, stanowiących najs 
cenniejszą część skarbu. Miała ona po: 
chodzić z licytacji nieruchomości pew- 
nego włoskiego księcia. Jeśliby jednak 
spadkobiercy antykwarza nie mogli się 
wykazać wymaganemi dowodami, wóz 
wczas skarb przechodzi na własność 
państwa, Robotnik, któremu udało się 
natrafić na drogocenny skarb, otrzyma 
tylko 10 procent jego wartości, ale i ro 
znaleźne nie jest do pogardzenia, wyż 
nosi bowiem 100.000 lirów. 


ów dom aż do śmierc 
w 


jej może być noszony do każdego u+ 
brani: 

Kostjumy, które nosimy w každej 
okazji, pozostają nadal modne. Ostas 
tnio moda wprowadziła pewne zmiany 
do kostjumu. Zamiast spódnicy i bluze 
K, będziemy nosić sukienkę i żakies 
ci. _ dużych jasnych wyłogach, oży+ 
wiony barwnym bukiecikiem kwiatów. 
Zamiast noszonych dotychczas ` poje- 
dyńczych dużych kwiatów, tegoroczna 
moda wiosenna przynosi okrągłe bus 
kieciki, składające się drobnych. 
kwiatów, otoczonych dokoła listkami 
Najodpowiedniejsze są tu narcyzy, 
przylaszczki lub fijołki, do  strojnieje 
zych kostjumów anemony. Na 
j pogodne i słoneczne dni, moda 


mi 
proponuje praktyczniejsze okrycia 0 
charakterze sportowym z materjału 


„double = face“, przyczem jedna strona 
jest w kratę lub pasy, a druga gladka. 
Kraciasty lub popielaty jest zazwyczaj 
wierzch, a gładką jest strona wewnętrz 
na, Mankiety i wyłogi ozdabia się ode 
wrotną stroną materjału, Płaszcz taki, 
często uzupełnia się zamszową przy» 
pinaną podszewką. 

Osoby szczupłe, będą miały w tym 
roku duży wybór fasonów. Do najod: 
powiedniejszych będzie należał model 
polegający na tem, że całość dzieli się 
na kilka kondygnacyj, a więc, 'spóde 
niczka, długi żakiet i pelerynka z przos 
du otwarta. Tej wiosny ujrzymy dużo 
fasonów plisowanych, fałdowanych i 
karbowanych, odnosi się nietylko do 
sukien sportowych, ale i do elegance 
kich wizytowych. 

Żadna zeszłoroczna suknia nie bęć 
dzie mogła ujść w tym sezonie za mo: 
dną, tak bardzo różnią się nowe maz 
terjały od dawnych. Najmodniejsze bę 
dą w tym sezonie ręcznie tkane wełny, 
wypierające standaryzowane wyroby 
maszynowe. Na pierwszem miejscu 
stoi firma Rodier. Kapryśne jej moty: 
wy nie mają nic wspólnego z szablo= 
nem i prawdziwym wzorem dobre- 
go smaku, Poza zasadniczym deseniem. 
tkanina przerabiana jest piórkami 
strusia, ścią królika, nićmi celofanu 
i supełkami jaskrawej welny. 
CELINE. 


iaaa i ana a a 
CZYTELNIKÓW KUPUJĄCYCH 


fi TOWAR W FIRMACH 
ogłaszających się w na- 
szem piśmie, prosimy 
w 


EE 


o powoływanie się 
na ogłoszenia 


w „DZIENNIKU POLSKIM“ 


JERZY MARJUSZ TAYLOR. 


kobiercom zmarłego antykwarza, pod 
tym warunkiem jednak, że ci ostatni 
45 


JAD SŁOŃCA 


(Ciąg dalszy.) 


Inaczej mówiąc, wymknął się poproś 
stu z jego rąk. Zawdzięczając to zaz 
stosowaniu manewru strategicznego 
niestychanie pierwotnego, a jedno: 
Śnie niezawodnego w skutkach. Prz: 
piekł mianowicie płonącą świecą dłoń, 
trzymającą go w żelaznym uścisku. A 
kiedy Gwido Bork z piekielnym wrza 
skiem puścił jego rękę, wówczas pocze 
ciwy pan Medyński — nie będziemy 
mu mieli za złe niezwykłej sprawnoż 
jakiej użyczył mu litościwie demon 
strachu, i z jaką wyszedł zwycięsko z 
tej nierównej walki — rzucił się nas 
tychmiast do ucieczki. 

Piwnicę zalegał głęboki mrok, a n 
gi biegnącego były stare, jednakże bi 
dny Medyński pędził rączo niby mło: 
dy jeleń. Znał tu przecież każde zała: 
manie muru, każdy zakręt, każdą wnę 
kę, a sił wciąż jeszcze dodawał mu 
strach. Instynktownie wymijał wszel< 
kie przeszkody. Pochylał głowę w tych 
niebezpiecznych miejscach, gdzie ster- 
czały ze stropu ostre, żelazne haki, wbi 
te przed wiekami dla zawieszania bee 
fek z młodym węgrzynem, który 
musiał „dojrzewać”, otoczony ze wszyż 
stkich stron powietrzem. Z niezwykłą 


ści 


pewnością siebie odnajdywał niezliczo< 
ne zakręty i nie potknął się na żadnym 
z wielu oślizgłych stopni, rozgranicza: 
jących różne poziomy piwnic. 

Siły opuściły go dopiero z chwilą, 
gdy znalazł się w przedsionku, zatrzas- 
kując z halasem drzwi, prowadzące do 
lochu. Z jękiem ulgi padł na wygodny 
fotel, w którym zazwyczaj drzemała 
Marta i wyciągnął strudzone, zesztywe 
niałe nogi, czując w całem ciele śmiere 
telne znużenie. 

Dotrwałby tak chyba do rana. O 
własnych siłach napewno nie zdołałby 
wgramolić się po schodach na podda- 
sze, gdzie znajdował się jego pokoik. 
W tej chwili biedny, stary Medyński, 
wyczerpany nierówną walką zwy 
ca, był z pewnością więcej godny lie 
tości i więcej potrzebował pomocy, niż 
tamten zwyciężony, co pozostał w ciem 
nej i chłodnej piwnic 

Pomoc zjawiła się, jak zwykle, niez 
oczekiwanie. Zosia Laska, która rezy 
dowała chwilowo w sypialni pani Bor- 
kowej, nie obudziła się wprawdzie, bo 
sama była znużona całodzienną pracą 
przy odbudowie wieży i spała twardym 
snem młodości. Zato Marta. mieszkają 


! rękach, wyczerpanych walką, i nogach, 


ca o całe piętro wyżej, miała sen lekki 
i zaniepokojona niezwykłym o tej poz 
rze hałasem, zeszła natychmiast na dół. 

Zeszła, narzuciwszy na siebie nas 
prędce staroświecką liljową halkę, kos 
kieteryjnie obszytą u dołu żółtemi koz 


ronkami, otulona w cigpły kaftanik 
nocny, day czepku natgłowie: i 
W świetle zawieszonej u stropu | 


przedsionka i płonącej prz 
staroświeckiej latarni o ró: 
wych szybach, zobaczyła Medyńskic= | 
go, siedzącego nieruchomo w jej wła- 
snym fotelu, przelękła się na dobre i 
zbiegła szybko nadół, zapominając zue 
pełnie o swym dezabilu, 

— Co to? Czy pan Medyński, broń 


Boże, nie zachorował? zapytała tro: 
skliwie. — A może zaparzyć ziółek? 
Mam takie od bolenia żołądka. 

— Nie — jęknął Medyński. — Dzię 
kuję za ziółka. Ale może pani Marta 


pomogłaby mi wejść na górę 
trochę i.. och... och... bolą mnie ręce | 
i nogi. 

—O, mój Boże — użalila się Marta. 
— To chyba reumatyzm złapał pana 
Medyńskiego tam w piwnicy. 

W/chodzenie na dość strome i skrzy: 
piace schody trwało długo, bo ból w 


nieprzyzwyczajonych do biegu, dawał 
się dotkliwie we znaki na każdym stos 
pniu. Wreszcie jednak. wspierany sile 
nem ramieniem Marty. bohater nocnej 


przygody wśród nieustannego stękania 
wygramolił się na poddasze i z west 
chnieniem ulgi legł na łóżku. 

Marta pozostała narazie nazewnątrz 
nie decydując się przekroczyć progu 
kawalerskiego pokoiku. Ale po chwili 
współczucie wz w niej górę nad 
panieńską wstydliwością i gospodyni, 
lnie swój kaftanik, zbli 
żyła się ka cierpiącego. 

— Dobrze byłoby, żeby pan Medyń: 
ski wypił z trochę gorącej herbaty 
nie nie robi tak dobrze w przypadło: 
ściach żołądkowych, jak gorąca herbas 


ta — zauważyła z przekonaniem. 
— Oj, to, to — westchnął żałośnie 
cierpiący. — Napiłbym się chętnie 


Mam tu nawet maszynkę. Tylko.. tyl 
ko... brak mi sił, żeby zagotować wos 
dg 

— To może ja... 

Zacna gospodyni wcale nie czekała 
na zgodę. Zakrzątnęła się żwawo i nie 
bawem na buzującej wesoło naftowej 
maszynce zamruczał przymilnie mały 
czajnik, a w chwilę później zbolały 
pan Medyński krzepił już swe nadwą: 
tlone siły świeżo naparzoną herbatą i 
przez pewien czas ciszę pokoiku, o: 
świetlonego tylko czerwonawym plo: 
mykiem, migocącym za mikowem 
okienkiem maszynki, przerywało jedy 
nie miarowe, pełne zadowolenia mla- 


(C. d. n.) 


1 skanie 


Rozmyślania 
popielcowe 


Posypią nam dziś głowy popiołem i 
mowiemy się, że prochem jesteśmy i w 
proch się obrócimy, Potem, dla więk= 
szego jeszcze umartwienia pójdziemy 
na tradycyjnego, wielkopostnego śle» 
dzia i oblewając się trunkiem czystym 
jak łza i wyborowym jak woda dobro” 


stańska, uczynimy bilans minionego 
karnawału. 
Okaże się, że dla wielu będzie on 


ujemny. Nawet dla dzierżawców bufea 
tów na zabawach i balach publicznych, 
Mizerne, prawdziwie kryzysowe byly 
ich zarobki. Zbyt miała jedynie woda 
sodowa i to czysta. Z sokiem zamas 
wiali ją nieliczni marnotrawcy, nie lis 
czący się z groszem. Zaś ludzie obare 
czeni dziedzicznem alkoholizmem rys 
zykowali jeden, najwyżej dwa kieliszki 
wódki monoplowej, dowiedziawszy się 
przedtem przezornie o cenie, Do dziś 
jeszcze opowiadają o dwóch złotych 
młodzieńcach z Pokucia, którzy, pos 
dobno na jakimś balu publicznym zas 
mówili butelkę oryginalnego szampas 
na francuskiego. Ba, ale nietylko za» 
mówili, ale wypili i... zapłacili gotówką! 
(sicl), Nie byłem przy tej orgji pijas 
ckiej, więc nie ręczę za ścisłość tej in= 
formacji. x 


Taki to był karnawał we Lwowie pas 
miętnego roku 19356. Charakterystycza 
ną jego cechą było skasowanie instytu: 
cyj „mam“. Dawniej mamy prowadziły 
swoje pociechy na bal i obsiadając gros 
madnie kanapy w salach balowych, pile 
nowały czujnie cnoty swych tańczą: 
cych córek. Dziś usamodzielnione cór 
ki idą na bal same, bez żadnej opieki, 
a czasem tylko spotykają się gdzieś nad 
ranem, w jakieś „Cyganerji”, czy innej 
„Bagałeli* z matkami, czy nawet babs 
kami, które tam poszły „swoim dwo» 
rem“. Ha, trudno, starość też musi się 
wyszumieć! A zresztą, przepraszam, 
starych kobiet dziś wogóle nie ma. Z 
każdym rokiem starość staje się, coraz 
mniej modną 


Ale teraz skończyły się piękne dni 
Arenjuezu, minął szał taneczny. Wcho 
dzimy w okres wielkopostnych rozmy* 
ślań i wielkopostnych turniejów brys 
dżowych. Będziemy się starali odegrać 
przy zielonym stoliku nasze wydatki 
karnawałowe. 


DZIENNIK POLSKI” środa, 26 lutego 1936 r. 


Patrol -policyjny: w dzielnicy portowej 
ników fa 


Katolicki Uniwersytet 


Przemyski Instytut A. K. powołał 
do życia przy wydatnej pomocy JE. 
ks. Biskupa Bardy, Katolicki Uniwersy 
tet Ludowy w Ujeznej koło Przewor- 
ska. Kurs na uniwersytecie trwa 3 mice 
siące. Pierwszy kurs rozpoczął się 14 
listopada b. r. Wzięło w nim udział 22 
chłopców powyżej 18 lat, prawie wyłą 
cznie członków Stow. Kat. Młodzieży 
męskiej. Mieszkali wspólnie, 

Program nauk obejmował przedm 
ty: religja, encykliki papieskie, Ak 
Katolicka, najważniejsze zagadnienia 


jos 
ja 


nauk ekonomicznych i społecznych; +% 


ry, rachunków i geometrji w zastosoś 
waniu do potrzeb gospodarczych, prąk 


historji, Polski współczesnej, literatu » 


Marsylji, gdzie wybuchł strajk robote 
brycznych. 


Ludowy w Ujezdnej 


tyczne ćwiczenia w słowie żywem, jak 
przygotowywanie i wygłaszanie prze: 
mówień, referatów, prowadzenie dysz 
kusji, nadto praktyczne pouczenia z 
dziedziny rolnictwa, spółdzielczości, 
pszczelnictwa, higieny i weterynarji. 

Kurs zakończono trzydniowemi rez 
kolekcjami zamkniętemi, które mlo- 
dzież odprawiła w wielkiem skupieniu. 

W samem zakończeniu kursu i rozda 
niu świadectw wziął udział JE, ks. Bi- 
skup Tomaka, zachęcając kursistów do 
ochotnej pracy katolickiej w miejscowo 
ściach, do których wrócą. Następny 
kurs trzymiesięczny rozpoczął się 20 
lutego b. r. 


Chińska bajka o klejnotach 


Do najlepszego krawca w pewnem 
chińskiem mieście zgłosił się bogaty 
kupiec. 

— Ten mieszek, pełen złotych mo: 
net będzie twoim — rzekł do niegą” 
— jeśli uszyjesz mi strój, tak piękny i 
kosztowny, jakiego nie ma nikt na cas 
łym świecie. 

Krawiec natychmiast przystąpił do 
pracy. Sprowadził najpiękniejsze jedź 
wabie, najwspanialej iące kamienie 


RYKSKI | (było to jeszcze w tych czasach, gdy u+ 


EELJETON POPIELCOWY 


RPEDEPNIEL IEC 


Minął długi okres karnawałowych u- 
ciech, Tradycyjnym zwyczajem „książ 
żę karnawału” złożył wczorajszej nocy 
pożegnalny ukłon, obiecując zjawić się 
w następnym roku, a ci, którzy go wie 
dzieli uchodzącego wdal, zauważyli, że 
ustępował zadumany i pozbawiony 
tych blasków, które pokrywały go da: 
wniej, Społeczeństwo pod wpływem 
szarych dni dojrzało i już nie goz 
ni jak przed laty ruchem skrzydeł mos 
tylich po mirażach uciech. Czasy nie 
sprzyjają rozwojowi zbytniej pochope 
ności do rozgrywek i zabaw, a jeżeli 
ku końcowi karnawału czyniono w 
tym kierunku pewne usiłowania, były 
une niewątpliwie tylko przejawami pez 


wnych odruchów przeszłości i tradys 
cyjnych zwyczajów. Przeważnie ba- 
wiono się skromnie i powściągliwie, 


przyczem z karnawałowego repertuaru 
ustąpił w tym roku szereg balowych 
imprez, które w latach dawniejszych 
biły tętnem hucznej a bujnej zabawy. 
Zapadł już w przeszłość okres kars 
nawałowy i dzień dzisiejszy rozpoczy: 
na się pod znakiem Popielca. W na: 


stroju poważnym tłumy po kościołach” 


zbliżać się. będą do stopni ołtarza dla | 


przyjęcia popiołów popielcowych z reki 


Proch jesteś i w 
Frzypomina 


kapłana wśród słów: 
proch się obrócisz! 


ciu laty pieśń dziada Kacpra: 


„Popiołem głowę posypałeś, człecze, 
Postna cię pora w utrapieniu siecze, 
Za one płoche w zapust zbytkowanie 
Odplać Mospanie!'* 


„lżeś z oskomą zerkał na podwiki, 
iżeś z trunkami czynił zle praktyki, 
iżeś popuszczał pasa jak za Sasów 
wart jesteś basów!" 


Popielca znaczną wagę. Zjeżdżali się 


ka w niektórych okolicach panowała 
pobożność, że nawet chorzy, którzy nie 
mogli przyjąć „popielca* w kościele, 
prosili księdza, by posypał ich głowy 
w domu. U bram kościelnych swawole 
na młodzież rozdawała go sama, wyż 
sypując z worków popiół na głowy, 
zwłaszcza białogłów, albo — jak mówi 
Kitowicz — rzucając przez przechodzą: 
| cą niewiastę duży garnek, napełniony 
popiołem, który wznosił się w górę i 07 
| kurzał w ten sposób zaatakowaną. Śwa 
wolnik wśród ukłonu rzucał wtedy 
krótkie słowa: „Popielec! Mościa Pan 


się | 
w tej chwili znana przed kilkudziesię« | 


W dawnej Polsce przywiązywano do | 


i schodzili do kościołów wszyscy, a ta: | 


brania naszywano w Chinach drogie 
ini kamieniami). 

Kiedy już szata była gotowa, krawiec 
wydał ją klijentowi, mówiąc: 
== Każdy za tobą oglądać się będzie 
i każdy będzie ci zazdrościł. Bo nikt 
w całych Chinach nie ma takiego 
stroju. 

Kupiec bardzo był rad i dumny cho: 
dził po mieście, z radością stwierdza. 
jac, że istotnie przyglądają mu się . z 
podziwem. Najbardziej wszakże ucież 


no!" i znikał czemprędzej, Że zaś sar- 


kali niektórzy na on wybryk swawol- 
nej młodzieży — nieraz w zwadach wy: 
bryk znachodził swój epilog, W niez 
| których miastach zachowal się zwyż 
czaj, że „przy kościołach studenciko* 
wie czatowali na wchodzącą do kościne 
ła białą płeć, której na plecach przypie 
į nali zahaczoną szpilką kurze nogi, sko: 
rupy jaj, indycze szyje, rury wołowe i 
|inne tym podobne materklasy". Czyni: 
li to zgrabnie, a obdarowana, nie wie< 
| dząc o tym figlu, przystosowanym do 
| swej osoby, wchodziła do wnętrza ko- 
| ścioła, wywołując wśród zebranych mie 
mowolny śmiech. 

Z dniem „popielcowym”* łączyły się 
liczne zabawy i obchody iudowe, z któż 
rych do najbardziej popularnych nales 
żało przywiązywanie do kłody tych 
dziewcząt, które w zapustach nie wstą: 
piły w związek małżeński, „Popielco= 
wa“ ta zabawa w różnych okolicach 
przybierała odmienne formy, zwłaszcza 
| na wsi. Wśród ogólnego zainteresowa: 
nia parobcy ciągnęli przez wieś dużą 
kłodę, a gdy natknęli się na dziewczy: 
nę, która przed tym połowem nie zdo: 
łała się ukryć w zakamarkach swego 
obejścia, przywiązywano ją do kłody 
i prowadzono do gospody, gdzie mu: 
siała się wykupić i uraczyć swawolnie 
, ków. Na tem tle powstawały nieraz 

nieporozumienia, które czasem koń- 

czyły się na sali sądowej przed Imci 


szył go widok pewnego ubogięgę 
mnicha, który uparcie szedł za nim 
nie spuszczając oczu z jego szaty. Aż 
po jakimś czasie podszedł ów mnich 
do kupca i, uprzejmie mu się skłoni. 
wszy. rzecz 

— Dziękuję ci, panie za cudne klej 
noty, które mi podarowałeś! © 

Zdumiał się kupiec, nie Przypominał 
sobie bowiem, aby komukolwiek był 
dawał jakieś klejnoty — tego zaś mnis 
cha po raz pierwszy w życiu widział, 
Mnich spostrzegł jego zdumienie: 

— To prawda — rzekł — iż te klejne 
ty do mnie nienależą. Ale mogę prze. 
cież patrzeć na nie, cieszyć się ich bla: 
skiem piękną barwą, niezrównanym 
szlifem. Czemże więc różnię się od cje 
bie, ich właściciela? Ty także tylko 
możesz na nie patrzeć i cieszyć się ich 
pięknością. Ja nawet w lepszem jestem 
od ciebie położeniu, bo nie potrzebuję 
się męczyć dźwiganiem tej ciężkiej szaty 
na własnych ramionach... 


Konkurs tańca w Berlinie 

Z okazji igrzysk olimpijskich odbę: 
dzie się w Berlinie między 15 a 30 lip: 
ca br. międzynarodowy konkurs tańca. 

Wszystkie kraje, biorące udział w i» 
grzyskach, mogą wysłać po 3 artystów, 
po 3 zespoły i po 5 grupy baletowe ter 
atrów narodowych. 

Taniec artystów i taniec parami trwał 
będzie po 20 minut, taniec grup przys 
najmniej 15, a najwyżej 45 minut. 

Do konkursu dopuszczone są tylko 
poważne dziela choreograficzne o cha: 
rakterze artystycznym. Konkurs odbę: 
dzie się w teatrze „am Horst: Wessel. 
Platz". Uczestnicy konkursu mieć będą 
do dyspozycji orkiestrę, liczącą 40 człon 
ków. Sąd konkursowy będzie między. 
narodowy. 
ena ETZ Ze 


Blask 500 milionów świec 


Amerykańskie lotnictwo wojskowe 
wprowadziło ostatniemi czasy w użyć 
cie bomby świetlne o takiej sile światła, 
że można niemi ze znacznej wysokości 


| oświetlić całe duże miasto, 


Bomba taka, pękając w powietrzu, 
wytwarza błyskawicę o blasku 500 mi: 
ljonów świec, co wystarcza na oświetle: 
nie całego, dużego miasta, pogrążonego 
w ciemności w obawie ataków lotnie 
czych i dokonania z takiego miasta 
zdjęcia fotograficznego, 

Bomby te mogą też służyć lotnikom 
do orjentowania się podczas lotów nos 
cnych 


Panem wójtem i ławnikami, jak to np. 
wydarzyło się w Bieczu przed trzystu 
laty, o czem wspomina Bystroń w 
swych znakomitych „Dziejach obycza* 
jów w dawnej Polsce", „Wstydliwa je: 
szcze dziewczyna, ale już dojrzała” Re- 


| gina Gołkówna, zabrana przez swawol- 


ników ze swego kramu pod kościołem. 
przywiązaną została do kłody, ubraną 
w słomiane powrósła i mimo próśb i 
gróżb prowadzoną przez wieś tak, że 
zemdlała. Żaliła się tedy przed sądem 
ławniczym i prosiła o sprawiedliwość. 

Minęły dni karnawałowe i nastał 
Popielec. Razem z iskrzącemi się dźwię: 
kami i tryskającym, może niekiedy 
sztucznym humorem i przyćmionemi 
blaskami ochoty karnawałowej, uleciać 
ły w dal wspomnienia, Czas, który 
szybko mknie w przyszłość, po długich 
tygodniach zabawowego sezonu, wniósł 
z dniem dzisiejszym ciszę w życie tos 
warzyskie. Pod wrażeniem słów, pada 
jących w dniu dzisiejszym po kościoż 
łach: „Proch jesteś i w proch się obró- 
cisz!“ mówił ongiś poeta: 


„Pada na głowy popiół szary 

popiół okrutny. 

Głos się wślizguje w miejskie gwary, 
bezdennie smutny; 

W cichym kościele tium się korzy 
ze łzą w oku, = 

Ani promyka złotej zorzy, 


nic prócz mroku”.. A. M. 


Di. 57 


MAMĘ 2 
MADA 


Środa 


Wiktora m. 
Jutro : Nestora b, m, 


Wschód słońca 6'31 
Zachód Ly 177 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 


Sroda, dnia 26 b. m. godz. Śma wiecz. 
Ab, 12. „Bal w Savoyu* — występ Janiny 
Kulczyckiej i Kazimierza Dembowskiego. 

Czwartek, dnia 27 b. m. godz. Sma wiecz 
Ab. 12. „Bal w Savoyu" — występ Janiny 
Kulczyckiej i Kazimierza Dembowskiego. 

Piątek, dnia 28 b. m. godz. Sama wiecz, 
„Trafika Pani Generałowej”. Kupony „Abo” 


nieważne, 
c sar 29 b. m. godz. S»ma wiecz. 


lutego 1936 


Ab. 12. „Bal w Savoyu” występ Janiny Kul 
czyckiej i Kazimierza Dembowskiego. 
Nie 
Ab. 11. „Trafika Pani Generałowej*. 
Niedziela, dnia 1 marca godz. Sema wiecz. 
czyckiej i Kazimierza Dembowskiego. 
YOANERJA Five O'cloki 
í ı soboty od 
1—9 zł. 1— 
TEATR ROZMAITOŚCI 
Ab, 11. „Trafika Pani Generałowej". 
Czwartek, dnia 27 b. m. godz. Sema wiecz, 
Piątek, dnia 28 b. m. — nieczynny. 
dnia 29 b. m. godz. Sma wiecz. 
i, dnia 1 marca — nieczynny. 
BOEI IREA 


iela, dnia I marca godz. 3.30 popoł. 

Ab. 12. „Bal w Savoyu" występ Janiny Kule 

w czwartki 

w niedzieie cd 5—8 zł. 2— 

Środa, dnia 26 b. m. godz. S-ma wiecz. 
Ab. 11, „Trafika Pani Generałowej". 
Trafika Pani Generałowej", 

serwisy porcelanowe na 12 osób 


poleca 
im} Lwów 
Kazimierz LEWICKI pi. macjacki 10 
| cał 
KINOTEATRY 
APOLLO: „Karjera” z Marta Esgertn. 
ATLANTIC: „C. K. Walc cesarski”, 
CASINO: „Należę do Ciebie" i „Kukas 
racza”, 
O RA „Metropolitan“, Lavrence Tibz 
bet 
COLOSSEUM; „Pokój Nr. 309" i rewja 
Coś na Popielec", $ 
GĘ ZYNA: „Kochaj tylko mnie" z Lidją 
jysočką. 
KOPERNIK: „Ostatnie dni Pompei" or 
kolorowa groteska. z 
MARYSIENNA: „Zbieg z Jawy”. 
MUZA: „Sen nocy letniei". 
PALACE: „Ostatni posterunek" — Gary 


Grant, Claude Rains, Kathleen Burke. 
: „Anna Karenina” z Greta Garbo. 
PAX: „Syn marnotrawny" i aktualności. 
KAJ: „Dodek na froncie” z A. Dymszą — 
komedja. 
STYLOWY: „Wesoła rozwódka” i rewja. 
SWIT: „Pieśń Kozaka" z Jose Mojiką. 
k z Bagdadu", 
ich“ — Noah Berty. 
UGNCHA: „Piekto“ i rewia 


FOTOPLASTIKON: Plac Macjacki 5. 
TYROL. 


kupuje, przyjmuje 
do wyprawy, iarbo- 
wania, wykonuje 
najgustowniej i 

BOA, PELERYNKI y 
MAGAZYN : PRACOWNIA FUTER 


KAROLA SCHÜRERA 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 


-- TEATR WIELKI: Dziś w środę, dnia 
26 b. m. o godz. $mej wiecz. „Bal w Sas 
voyu" sA P. Abrahama. Jest to jedna 
= najpiękniejszych i najbogatszych w muzy 
sę operetek tego sławnego kompozytora. — 
W rolach glównych Janina Kulczycka i Kar 
zimierz Dembowski, abok asów tańca i hus 
moru naszego zespołu, Wilińskiej Niny i 
Władysława Więckowskiego oraz pp Jaśkiee 
wicza, Połońskiczo. Lewickiego, Pietraszkiee 
icza, Skladanka. serja K. Tatarkiewie 
cza. Dekoracje dE Rexa. Kier. miiz.: Jakó- 
ta Munda i opracowanie choreograficzne 
prof. Naj ki. 

ATR ROZMAITOŚCI: Dziś i w 
dnie EPEA bez przerwy ciesząca się nics 


„DZIENNIK POLSKI” 


środa 


26 lutego 1956 r. 


"Miasto w roziopach 


(a). Mimo niepokojących zapowiedzi 
o zbliżaniu się przypływu mrożnej fali 
ze wschodu, utknęła gdzieś ona po 
drodze i nie. dotarła do naszych gra: 
nic. Onegdaj silniejszy mróz wczeź 
snym rankiem był zjawiskiem prze- 
lotnem i pozostawił po sobie tylko lek= 
kie, mroźne odpryski, jakie po kilku 
godzinach ustępują zupełnie. Wobec 
braku mrozu a nagromadzonej znacze 
nej ilości śniegu, miasto znalazło się w 
roztopach, powiększanych jeszcze przez 
podjęte w dniu wczorajszym roboty o- 
koło zrzucaniu śniegu z dachów. Wos 
bec tego, że tu i ówdzie zabezpieczono 
przejścia chodnikiem żerdziami, drabi- 
nami i innemi tego rodzaju przeszkoż 
dami, ludzie brodzić muszą w przy- 


2 sali sądowe j 


| przysłowie: 


chodnikowem  trzęsawisku  Śnieżnem. 
Ale zdarzają się wypadki, że przejścia 
chodnikiem nie są zabezpieczone i wów 
czas ogromne płaty śniegu zwalają się 
z dachów na przechodniów, jak było 
to wczoraj o południowej porze, gdy 
na ul. Akademickiej z dachu jednej z 
kamienic na trzech przechodniów ua 
padł duży płat śniegu. 

Prognostyki ludowe, związane z 
dniem wczorajszym Św. Macieja, ze 
względu na sytuację atmosferyczną ra= 
czej zdają się zapowiadać zbliżającą 
się wiosnę, 
„Św. Maciej zimę traci, 
albo ją bogaci“, albo też: „Na św. 
Macieja — pierwsza wiosny nadzieja". 


Biała trucizna Brandesów 


Lwów, coraz groźniejsze żaczyna zajź 
mować stanowisko jako rynek zbytu 
przeróżnych zakazanych narkotyków 
od kokainy począwszy, a na morfinie 
skończywszy. Rok w rok kilka proce 
sów sądowych odsłania tajne ścieżki 
tego handlu, w którym role czołowe 
odgrywają Żydzi. Niedawno proces na 
tle handlu narkotykami odsłonił nam 
ścieżki morfiny, 
nych „drogucrjach”, w podwórzach 
pasaży, w sieniach ul, Żródlanej, Kąpie= 
lowej, Rzeż ickiej itd. Dostawcy... Ży- 
dzi a klienci... goje, A skutki? Ta gru- 
pa ofiar żydowskiej grupy dostawców 
białej trucizny — Brandesów, przesus 


kokainy w przeróże | 


nęła się wczoraj przed s. o. Bittnerem. 
Ludzie okryci ranami, skorupami, zła- 
mani, w gorączce, w dreszcząch. Morfi= 
niści. 

Sad skazał dostawców tej trucizny 
Brandesową na dwa lata więzienia, jej 
męża Brandesa na 18 miesięcy, a po» 
średniczkę ich służącą Hładoniównę 
na I rok więzienia. 

Na sali rozpraw prokurator aresztos 
wać polecił troje osób, a to: ulicznicę 
Cholewko, St. Rudnickiego i Michała 
Szawla, gdyż zeznali, że obecnie jako 
morfiniści korzystają z innego źródła 
dostaw i tego A CEE nie chcieli. 


Siostry Pilichowskie skazane 


Długą i romantyczną była sprawa 
aferzystek sióstr Pilichowskich, które 
za alimenty wypompowały od urzęd= 
nika dr. Mahla grube pieniądze, twiere 
dząc, że jest on „ojcem“ 22:letniego 
syna, który gdzieś przebywa w Ames 
ryce. Daremno szukano tego owocu 
miłości i ani panna Andzia, ani panna 
Wikcia nie umiały zdecydować się, 
kto jest SE SRO BOTA >> nti | io aa dr. Mahl czy przypad= 


bywałym powodzeniem „Trafika Pani Genes 
rałowej Bus:Fekctego. 
PRZYGOTOWANIU W TEA- 
TRACH MIEJSKICH: Obecnie opracowus 
je się w Teatrach Miejskich dramat historys 
czny „Nawojka” Rossowskiego, oraz swiee 
tną współczesną komedją Pagnola (autora 
zara i „Mariusa”) — „Fandlarze Słas 


wy 
— NAJBLIZSZY KONCERT  FILHAR= 
MONJI: Najbliższy VII z rzędu Koncert 
Filharmonii Lwowskiej odbędzie się w Ter 
atrze Wielkim dnia | marça w niedzielę o 
godzinie 12 w pol, Dyrygentem będzie Enas 
ny w szerokich kołach miasta zdolny kom» 
pozytor i doskonały mistrz batuty Jakób 
Mund, W charakterze solistki wystąpi Irena 
Dubiska. Program koncertu zawiera między 
innymi Mozarta Symfonję Śedur i Mieczys 
stawa Karlowicza Koncert skrzypcowy. 


— XXV. AUDYCJA Z RADJOWEGO 
CYKLU „TWÓRCZOŚĆ FRYD. CHOPI: 
NA“. Obok rzepięknych dzieł chopinow= 
skich, jak Valse As>Dur SĘ, 42, trzech Pres 
ludjów z op. 28 (nr. 19, 20, 21) oraz piee 
śni, usłyszą radjosłuchacze w XXV. audy- 
cji z tego cyklu fragment = utworu tak zw. 
„Hexameronu". Była to kompozycja zbio» 
Towa, w której każdy kompozytorów: 
Liszt, Thalberg, Pixi: my, Herz i Chos 
Pin, skomponował jedną warjację na terhat 
marsza z op. „Purytanie* Belliniego. W tej 
samej audycji vraa zostaną również 
„Etudes de Perfection de la Methodes de 


A UKRAINA". i$ 

w środę, o godzinie 18.30, dr. Michal Rudzie 
cki wygłosi przed mikrofonem lwowskim 
szkic M p. t „Żeromski a Ukrain: 
„FR. LISZT GRA WE LWOWIE", — 
We n a tradycjach muzycznych m. 
Lwowa, pozostała pamięć występu słynnego 
O występie tym 
w środę o gos 


U 


— PORADNIA „DZIENNIKA POL- 
SKIEGO" - W „SP. RAWACH MODY. Pres 
numeratorki, oraz żony i córki prenumera* 
torów „Dziennika Polskiego", które się wy 
każą kwitem prenumeraty „Dziennika Pol- 
skiego”, mogą korzystać z bezpłatnych po- 
rad w sprawach mody, rych Re- 
dakcja „Kobiety i Domu“ w każdą nić c 
lę od godz. AS w Redakcji przy ul. Zie 
morowicza 15. 1. 


4 


kowo inny wielbiciel. Płacił ten, kto 
miał więcej pieniędzy. Placił dr. Mahl. 
w pierwszej instancji siostry skazane 
został po 5 lata więzienia, W apelacji 
wyrok został zatwierdzony z tem, że 
w. drodze amnestji podarował sąd ape- 
lacyjny pod przewodnictwem s. a. 
Drzewskiego połowę kary. — Bronili: 
adw. dr. Batycki i em. sędzia Zgóralski. 


— OSTRE STRZELANIE NA n E | ODEON NN ZNUE: 
STYNOWIE. W dniach: 2, 4, 5. 7, 9, 10. 
TI, 12, 14, 16, 18, 21, 25, 25, 26, 28 i 3%go 
marca b. r. odbywać się będą na strzelnicy 
wojskowej w Zamarstynowie ćwiczenia ods 
działów wojskowych, połączone z ostrem 
strzelaniem. 

Sfera zagrożona pociskami, której prze- 
kroczenie połączone jest z niebezpieczeń« 
stwem dla życia, obsadzona będzie postes 
runkami ochronnerńt, do zazrądzeń których 
winni stosować się bezwzględnie wszyscy 
REY: 

WIDENCJA WSZYSTKICH O: 
BRONCÓW LWOWA. Związek Obroń- 
ców Lwowa z listopada 1918 r. postanowił 
opracować i wydać z końcem bieżącego 
roku ya Obrońców Lwowa z listopada 
1918 r, Rada Zawiadowcza Związku wzy: 
wa wszystkich uczestników Obrony Lwos 
wa z okresu 1—22 listopada T918, żyją- 
cych, a w imieniu poległych lub zmarłych 
ich rodziny, by w sekretarjacie Związku, 
(ul. Rutowskiego 11, II. piętro) złożyli nae 
pisane własnoręcznie atramentem, czytelnie 
i szczegółowo wypelnione arkusze ewiden+ 
cyjne do weryfikacji. Do arkuszy ewiden- 
cyjnych dołączyć należy szczegółowy opis 
służby w Obronie Lwowa od 1 do 23 listos 
pada 1918, oraz 2 fotografje w formacie, 
pE do legitymacyj. Termin nadsyłania ars 

uszy ewidencyjnych upływa z, dniem 30 
czerwca 1936. 

Zebrany przez Związek materjał ewiden- 
cyjny i relacyjny będzie, po wydrukowae 
niu wykazu Obrońców RZE z listopada 
1918 — przekazany Archiwum To- 
warzystwa badania historji Obrony Lwoe 
wa. Po informacje należy zgłaszać się da 
Sekretarjatu Zwiazku.  Zamiejscowi winni 
| dołączyć znaczek pocztowy na odpowiedź. 


RODZINA WOJSKOWA KOŁO 
LWÓW, zawiadamia, że w dniu 27 b. m. 
o godz. l$ztei w Kasynie garnizon. ul. Ja- 
błonowskich 30, odbędzie się prelekcja p. 
Majora Woleńskiego p, t. „Historyczny 
rys etnografji wojewód: południowo: 
wschodnich”, Goście wprowadzeni przez 
członkinie mile widziani. Wstęp wolny, 
— ZEBRANIE NAUKOWE ODDZIA: 
ŁU LWOWSKIEGO POL. TOW. HISTO- 
EUNERO odbędzie się w piątek, 28 
o godz. 18-tej w Seminarjum Histor. 
Pork v: J. K., ul. Mickiewicza 5a, III, p. 
Na porządku dziennym: prof. dr. Witold 
Ziembicki: 1) Uwagi o chorobie Barbae 
ry Radziwiłłówny. — 2) Na co umarł Je- 


bo jak mówi staropolskie” 


Kamizelka trykotowa w kraty i doz 
brane do niej pończochy. ` 


PORADY PRAWNIE 


ORZECZENIE SĄDU NAJWYŻSZEGO 
W SPRAWIE PRACOWNIKÓW KOMU. 
NALNYCH. Zgodnie z przepisami rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
ubezpieczeniu pracowników umysłowych, 
pracownicy związków komunalnych, o "le 
mają zapewnione prawa do uposażenia €- 
metytalnego nie mniejszego niż przewiduje 
to rozporządzenie, nie podlegają obowiąze 
kowi ubezpieczenia w Zakładzie Ubezpie- 
czenia w Zakładzie Ubezpieczeń Społecz- 
nych. 

Sad Najwytszy orzekł, że z przepisu te- 
go nie wynika, aby pracownik, który ue 
bezpieczony został w Zakładzie Ubezpice 
czeń Społecznych, tracił przez to dobro- 
dziejstwo odprawy, wypływające dla niego 
zę statutu emerytalnego pracowników zwią- 
zku komunalnego. Okoliczność, czy odpra: 
wę tę należy uważać za rodzaj uposażenia 
emerytalnego, czy też za świadczenie odręe 
bne, niema tutaj znaczenia. 


remi Wiśniowiecki, — 3) Fałszywa wersja 
o królewiczu Jakóbie Sobieskim, 

ANIE ORGANIZACYJNE TO: 
WARZ. PRZYJACIÓŁ MŁ. AKAD. WE 
LWOWIE. Dnia 27 b. m. o godzinie IS+tej 
odbędzie się w sali konferencyjnej Staro» 
stwa grodzkiego we Lwowie Kirane orga: 
nizacyjne Koła lokalnego Lwów, Towarz. 
Przyjaciół Mł, Akad. 

—ZŻYCIA MŁODZIEŻY KÓŁ SZKOL 
NYCH L, M. K, WE LWOWIE. Dnia 16 
b. m. odbył się we Lwowie Zjazd Opieku- 
nów Kół Szkolnych Okręgu Lwowskiego L, 
M. K. Zjazd zgromadził szereg osób, które 
kierują bezpośrednio pracami Kół, Po refey 
racie o pracy Kół Szkolnych L, M. K. wys 
głoszonym przez p. Rudnicką, odbyła się 
dyskusja i sprawozdanie z działalności po- 
szczególnych Kół 

Na zakończenie Zjazdu zwiedzono cieka: 
wa wystawę zorganizowaną Staraniem Kół 
Szkolnych 1. M. K, z terenu Lwowskiego 
przy udziale Harcerstwa i A. 

KI DLA MŁODZIEŻY SZKOL 
NEJ NA PRZELOT SAMOLOTAMI. Mi 
nisterstwo Oświaty w porozumieniu z P L. 
L. „Łot* stwierdziło, że legitymacje szkolne 
uprawniają do ulgowych przelotów samoloe 
tami komunikacyjnymi. Na podstawie legi: 
tymacyj szkolnych, są udzielane zniżki tarys 
fowe, analogicznie do zniżek przyznanych 
urzędnikom i oficerom. 


— REGULAMIN OBRAD MAGISTRA: 
TU LWOWSKIEGO. W Dzienniku rozpo: 
rządzeń gminy m. Lwowa, ukazał się tekst 
regulaminu obrad Magistratu lwowskiego, 
uchwalonego dnia 17 lutego b. r. W tym sas 
mym Dzienniku rozpodządzeń gminy m. 
Lwowa znajdują zarządzenia w sprawie 
stosowania zmian niektórych przepisów o 0: 
płatach stemplonych, obwieszczenia Zarzą* 
du miejskiego o terytorjalnem ograniczeniu 
handlu okrężnego w obrębie miasta Lwowa, 
obwieszczenia Zarządu miejskiego o wypel: 
nianiu obowiązków związanych z przepisa» 
mi meldunkowemi. 

=. LISTONOSZE WIEJSCY W CZORT- 
KOWIE. Z dniem lego marca b. r. Dys 
rekcja Okręgu Poczt i Telegrafów we Lwo- 
wie, zaprowadza służbę listonosza wiej: 
skiego w urzędzie pocztowo = telegraficz: 

nym w Czortkowie, dla przysiółków przy: 
legających do miasta Czortkowa oraz dla 
miejscowości Olszyna, Kadłub. Mańkowa 
Rutkowa, Żydków i Berdo. Żaprowadze- 
nie tego rodzaju służby jest dla mieszkań. 
ców bardzo znacznem ułatwieniem w kos 
rzystaniu z usług poczty, albowiem listo- 
nosze wiejscy doręczają i przyjmują od nas 
dawców szelkiego podaja przesyłki. 


-— STANISŁAWÓW D DO WOROCHTY. 
BOZE RA narciarski Stanisławów 
wybiera się do Worochty pociągiem popu: 
larnym. Odjazd 6.36, koszt przejazdu 4 zło» 
te. pocs U już do nabycia w stacii i w biu» 
rze 


Panoramie Racławickiej nie grozi narazie 
żadne niebezpieczeństwo 


Wczoraj przedpołudniem odbyła się wis 
lokalna w Panoramie Racławickiej, w 
czasie której komisja zapoznała się ze sta 
nem panoramy, W skład komisji wcho- 
dzili: wiceprezydent miasta dr. Weryński, 
$ niczący, nacz. wydz. VIII. w 
le Miejskim p. Stobiecki. prof. St. 
Batowski, Kühn, prof, Politechniki 
Jam, dyr. muzeów miejskich dr. Czołow- 
ierowi: wydziału architektury 
y ski i Wołoszyński, 
90-letni znawca.praktyk konserwator o- 


— POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE 


Goście wprowadzeni przez Członków miłe 
wi S 
— POSIEDZENIE SEKCJI HISTORYCZ 
NE GEU I KULTURY TOW. NAUKO 
odbędzie się we czwartek, dnia 27 
b. m. o godz. 6 wiecz, w Zakładzie Historji 
Sztuki Polskiej i Wschodnio+Europejskiej — 
(gmach posejmowy II. p., od frontu), Ée 
ciom wstęp dozwolony. 

— ROMANIŚCI LWOWSCY KONTY- 
NUUJĄ ŚWIETNE TRADYCJE, Koło 
Romanistów U, J. K. urządziło zebranie tœ 
warzyskie dlą byłych romanistów uniwer- 
sytetu lwowskiego, na którem poinformos 
wano ich o ożywionej obecnie działalno- 
ści i zamierzeniach Koła, które postawiło 
sobie za cel drogą samokształcenia uzunełe 
nić lukę, jaka powstała wskutek nieurucho* 
mienia w bieżącym roku niektórych działów 
studjum romanistycznego, Koło Romanis 
stów pracuje w sekcjach: hiszpańskiej (prze 
wodn. p. Przetocka), włoskiej (i 
zes Koła p. Gniadek) i prowan e 
wodn, Dr. Apołczynowa). —: Dwie ostatnie 
sekcje przygotowują zbiorowe tłumacze- 
nia, które żostaną wydane nakładem Koła, 
pierwsza przekład Benedetta Crocego „Bres 
viari di estetica“, druga przekład arcypo- 
wieści fantastycznej „Bi 
stio dou Vacares" 
Wakares). Koło prowadzi żywą akcję od: 
czytową: m, in. kurator Koła prof. Zygmunt 
Czerny mówił o obliczu politycznem młos 
dzieży francuskiej, prez. Gniadek o budo- 
dzieła literackiego według teorji prof. 
g: na, W przygotowaniu jest wieczór 
ku czci Wikfora Hugo z odczytem dr. Res 
nee Aberdam o poezji kosmicznej W. Hu- 
go i prezeńtowaniem tłumaczeń utworów 
wlelkiego pisarza francuskiego, dokonanych 
młodą romanistykę lwówską. Nadto 
f otowuje się cykl odczytów o włoskiej 
literaturze najnowszej, -cykl kładów dr. 
Marlińskiej o kulturze portugalskiej i cykl 
w o Hiszpanii dyr. Fischera. 

y dodać, że instytut filologii frans 
jej U. J K. utrzymuje nieprzerwany 
kontakt z wszystkimi byłymi roma- 
i, dla których dostępne i przez 
rych uczęszczane są nie tylko zebrania na- 
ukowe, ale którzy wygłaszają swe_referaty 
i odbywają perjodyczne dyskusje naukowe 
na specjalnych posiedzeniach, dla nich prze 
znaczonych. Ogniskowany”* jest również kon 
takt fowarzyski i zawodowy dawnych stus 
dentów romanistyki, 

Młoda generacja romanistów z sukcesem 
podtrzymuje chlubne tradycje lwowskich 
studjów nad kulturą narodów romańskich. 
Należałoby sobie życzyć, by naukowy na- 
rybek tej gałęzi wiedzy spełnił ostatnie swe 
danie, t. j. rozpowszechnianie i popularys 
zowanie znajomości kultur romańskich, 
także wśród szerszych sfer inteligencji, Jak 
dotychczas, Koło Romanistów  urosło do 
żnaczenia jednej z najpoważniejszych pla- 
cówek kulturalnego życia Lwowa. 


ZCZE RAZ DO SŁAWSKA, Zie 
2 się ku k 


dziś animuje 
ją wcześ! 


razie dostatecznej frekwencji. A więc, do 
nia. dnia 1 marca w Sławsku. 
STANISŁAWÓW DO WOROCHTY. 

zenie sfer narciarskich Stanisławowa, 
pociąg popularny do Worochty zorganizo- 
wany zostaje na dzień | marca. 

Bilet przejazdu w obie strony kosztuje 
tylko 4 zł. 

— DO WILNA! DO WILNA! DO WIL- 
NA! Proszę zapamiętać i powiedzieć wszyst 
kim znajomym i krewnym, że cała Mało: 
polska wybiera się na dwa dni do Wilna. 
Pociąg odjedzie dnia 5 marca, powraca dnia 
6 marca. Koszt przejazdu w wagonach 
pullmanowskich 16.20 zł. 

Bilety nabywać można we Lwowie i we 
wszystkich stanak i biurach podróży w 
promieniu 150 km. od Lwowa. 

We Wilnie wesołe uroczystości pod na 
zwą „Kaziuk”, Miasto jest ze wszechmiat 
godne poznania rzez turystów j stery 
* adlowe. 


„DZIENNIK POLSKI” 


brazów p. Jakóbisk, oraz chemik miejski 
dr. Ruebenbauer. 
Komisja dokonała oględzin wewnętrznych 
i zewnętrznych panoramy i wysłuchała o- 
świadczenia fachowców, że stan Panoramy 
przedstawia się jeszcze dość pomyślnie, 
zwłaszcza w porównaniu z innemi pano- 
i, które w owym czasie powstały w 
które dawno z 


i twórców panoramy, którzy 
sprowadzili wówczas do Lwowa płótno z 
ji, specjalnie tkane, zadziwiające swą 
trwałością i hartownością. 
W najbliższym czasie komisja odbędzie 
obszerniejszą konferencję na Ratuszu u wis 


ceprezydenta Weryńskiego i definitywnie 
ali, jakie roboty winny być przedsię- 
wzięte celem uchronienie Panoramy R 


jem 
cławickiej od zniszczenia. W każdym 
roboty te będą podjęte kątem wi 
nia najdalszej przyszł będą wyczers 
pywały wszystkie postulaty, celem defini- 
tywnej konserwacji zabytku na czas dłuże 


Dzieje Panoramy Racławickiej 


Już niejednokrotnie w ciągu lat osta 
tnich wysuwała się na łamy publicznej 
dyskusji sprawa Panoramy  Racławic< 
kiej w związku z potrzebą stałej kon= 
serwacji tego pięknego, znanego nie- 
tylko w kraju, ale i zagranicą dzieła 
sztuki, budzącego zawsze zachwyt u 
swoich, podziw u obcych. Gdy właśnie 
ubiegłego poniedziałku zarządzone zos 
stało komisyjne zbadanie stanu budyn 
ku į rozpiętego w jego wnętrzu ogros 
mnego płótna, nie zawadzi okiem rzu* 
cić wstecz i ogarnąć dzieje powstania 
tej jednej z nielicznych na ziemiach 
europejskich panoram historycznych. 

W dniu 28 maja br. mija 42 lat od 
chwili, w której twórcy tego wspania: 
łego dzieła sztuki wystąpili z niem 
przed forum publicznem. Niebawem po 
tężne wrażenie wywierające dzieło stas 
ło się główną atrakcją Wystawy Krajo+ 
wej z r. 1894, której właściwie zawdzię 
cza swe powstanie. -Inicjatorem i twór» 
cą dzieła był Jan Styka, Lwowianin, 
który po studjach we Wiedniu, Rzy: 
mie, Paryżu i Krakowie osiadł w jesies 
ni 1890 r. w rodzinnem swem mieście 
i począł zbierać bujny plon artystycz* 


"ny swego talentu. Już w drugim roku 


pobytu Styki we Lwowie powstaje „Po 
lonia“, tworząca przez długie lata praw 
dziwą ozdobę sali ratuszowej, poczem 
zbliżająca się setna rocznica insurekcji 
Kościuszkowskiej wzbudziła u mistrza 
myśl uwiecznienia świetlanego epizodu 
w tej kampanji w formie panoramy. 

Myśl ta poczęła niebawem realne 
przyjmować kształty. Po licznych se- 
sjach specjalnie w tym celu utworzo» 
nego komitetu i jego sekcyj, Styka zas 
biera się do pracy i zyskuje współtwóre 
cę wosobieznanego już naonczas bata- 
listy, Wojciecha Kossaka, syna Julju+ 
sza. Obaj wyjeżdżają zagranicę celem 
podjęcia prac przygotowawczych, w 
szczególności zamówienia farb, płótna 
i innych rekwizytów, jak niemniej pos 
czynienia studjów, związanych z kone 
cepcją malarską. W Monachjum pozy: 
skał Styka współpracę utalentowanego 
pejsażysty, Ludwika Bollera, poczem 
wraz z nim wyjechał na teren Racła* 
wic, aby na miejscu okiem  bezpośreś 
dniej obserwacji zapoznać się z panos 
ramą słynnej wsi i na jej tle rozłożyć 
w myśli grupy walczących wojsk, ich 
pozycje, słowem, by topografję terenu 
możliwie najwierniej przenieść na płó- 
tno. Wśród nadzwyczajnych trudnos 
ści, stawianych przez rosyjskiego gus 
bernatora, który wprost zabronił wizji 
lokalnej Racławic, jak niemniej szykan 
ze strony żandarmerji, obaj artyści 
z narażeniem swych osób spełnili w zu 
pełności zamierzone zadanie. 

Prace około panoramy prowadzone 
były od tej chwili w szybkiem tempie. 
Architekt lwowski, Ludwik Ramułt, za 
jał się wznoszeniem gmachu panoramy, 
do której konstrukcji żelaznej dostar- 
czyły zakłady wiedeńskie, a równocze» 


`Z lutego 1336 r. 


szy. Roboty rekonstrukcyjno budowlane 
będą rozpoczęte po ukończeniu okresu mro 
zów, przyczem zaznaczyć ży, że w tej 
chwili niema żadnego niebczpieczeństwa i 
pogłoski o przedostawaniu się śniegu do 
wewnątrz były przesadzone. 

Po: remontem dachu i uszczelnieniem 
go, główny remont polega 
mocnieniu plótńa obrazu, 

sposobem chemicznym. Największy 
k będzie położony na wzmocnieniu płó 
zawieszone jest na 
z matury rzeczy jest 


na 
tna w miejscu, gd 
górnej obręczy i gd: 
PE 


chody na pos 
djum będą impregnowanc specjalną masą 
odporną na ogień, spreparowany zostanie 
specjalny kit do szybek w szklanym dachu 
cte. 

Ponieważ roboty rckonstrukcyjne odby« 
wać się będą przeważnie nazewnątrz obras 
zu, dostęp dla cych do Panora- 
my. Raclawickicj dzie. prawdopodo- 
bnie przerwany. 


śnie Kossak i Styka kończyli szkice, o: 
bejmujące zarysy przyszłego dzicła. Po 
wzniesieni« gmachu przystąpiono do 
rozciągnięcia ogromnego płótna, dos 
starczonego przez firmę  brukselską, 
które w 15 m. wysokości i 120 m. sze 
rokości pokryło wewnętrzną ścianę 
«gmachu. 

Po zągruntowaniu płótną białą farbą 
Kossak i Styka przystąpili z końcem 
sierpnia 1595 r. do właściwej pracy. 
W/spółdziałali ze znakomitymi artysta: 
mi: monachijski pejsażysta, Ludwik 
Boller oraz artyści Polacy, Tadeusz Po 
piel, Teodor Sozański i Wincenty Wo» 
dzinowski. Z biegiem miesięcy niektós 
rzy z nich ustąpili, poczem pozostało 
do końca pięciu, obok dwu głównych 
twórców Boller, Popiel i Rozwadowski. 
Wymienieni przez cały dzień pracowa 
li nieznużenie, aby dzieło na czas o- 
twarcia wystawy wykończyć, Pracowa 
li w ciągu zimy na olbrzymich rusztos 
waniąch, w ogromnym budynku, ogrze 
wanym przez dwa duże piece żelazne. 
Prace w goraczkowem tempie prowa» 
dzone były przez całą zimę oraz wios 
snę i wkońcu w dniu 28 maja 1894 r. 
wspaniałe dzieło oddane zostało komie 
tetowi, budząc ogólny zachwyt, przy» 
czem przewodniczący komisji artysty: 
cznej, Dr. Ludwik Kubala oświadczył, 
że obraz jest znakomity į przeszedł naj 
śmielsze oczekiwania, a wśród innych 
sprawozdawców Wojciech hr. Dziedu+ 
szycki na łamach ówczesnego „Dziene 
nika Polskiego" omawiając wszech» 
stronnie podziw budzące dzieło, wyras 
zit się, że „panorama techniką swą za- 
dziwiła, przedmiotem zajęła i  uszla: 
chetniła, należy się tedy wdzięczność 
jej twórcom”, bo, jak dalej mówi: 
„myśl i uczucie rozegrzały i przemice 
niły panoramę, i zrobiły z niej, mimo 
wszystkiego, prawdziwe dzieło sztuki”. 

I od tego czasu Panorama Racławice 
ka stafa się celem licznych wycieczek, 
swoich i obcych. Wśród tych ostatnich 
entuzjastyczne słowa Edwarda Jelinka, 
Jarosława Vrchlickiego, dra Aleksan: 
dra Nyariżego i wielu, wielu innych 
z pełnem uznaniem wyrażały się o wiel 
kiem dziele polskiego pędzla. 


Główny inicjator Panoramy, Jan Sty 
ka, spisywał pamiętnik, rzucający wiele 
światła na powstawanie tego, wspaniałe 
go dzieła, jakie ku wzgórzu ongiś 
placu powystawowego, dziś Targów 
Wschodnich ściąga wciąż liczne rzesze. 
Z pamiętnika Styki, pozostającego w 
manuskrypcie, korzystał _ Stanisław 
Schniir<Pepłowski, który Panoramie po 
święcił osobne studjum. 

Nie wątpimy, iż poniedziałkowa Kos 
misja, wyłoniona celem naocznego prze 
glądu gmachu Panoramy, dołoży wszel 
kich starań, by konserwacja tego wspa 
niałego dzieła, będącego  pierwszorzę: 
dną atrakcją Lwowa, w pełni była prze 
prowadzoną. A. M. 


A i 
Al 
PADE 
DRUGI WYPADEK BIGAMJI 
W CIĄGU TYGODNIA 


(a) Na przestrzeni tygodnia wypły. 
nął w dniu wczorajszym drugi wypa- 
dek bigamji. Pierwszy dotyczył: Bazy- 
lego Jacyka, wożnego jednej z miej 
scowych kolektur loteryjnych, który 
wiódł życie między ul. Pierackiego 1. 
16 a Lewandówką, gdzie mieszkały je- 
go żony. W drugim wypadku Albin 
Mazurkiewicz, zamieszkały w Tarno- 
wie, dzielił się uczuciami z jedną żoną 
zamieszkałą we Lwowie, i drugą w Tu. 
chowie, W czasie swej służby wojsko: 
wej poślubił Mazurkiewicz urzędnicz 
kę N. Dziulakówną, która go jednak 
porzuciła, poczem ożenił się po raz 
wtóry z położną M. Dąbrowską, z kto 
rą wziął ślub przed dwoma laty w Tu- 
chowie. Gdy w ostatnim czasie Dą- 
browska, zawładnęła tajemnicą Mazur: 
kiewicza, celem sprawdzenia, czy pó: 
głoski o bigamii jej męża pokrywają 
się z rzeczywistością, iwyjechała do 
Lwowa i sprawdziwszy tu, iż rzecz się 
tak faktycznie przedstawia, wniosła 
przeciw mężowi doniesienie do policji, 


(a) ZE SALI SZPITALNEJ, Do tu- 
tejszego szpitala powszechnego przy: 
wieziono wczoraj z Chodorowa tam: 
tejszego w: cę Mojżesza Bauma, któ 
rego w czasie jazdy saniami koń ugo: 
dził tak silnie w głowę, iż Baum upadi 
ze sań na ziemię i stracił przytomność, 


(a). NIEPOWODZENIE WŁAMY» 
WACZY, Na ul. Berki pełniący służ: 
bę obchodową wywiadowcy policyjni 
natknęli się na dwu niebezpiecznych 
włamywaczy mieszkaniowych Edwar- 
da Winiarza i Markusa Auschussman- 
na, u których przeprowadzona rewizja 
osobista wykryła precezyjne narzę: 
dzia, slużące do włamania, Podobnie 
na ul. Pełczyńskiej wpadł w ręce wy- 
wiądowcy notowany włamywacz Wia- 
dysław Markowski, 


(3) WYPADEK SAMOCHODO: 
WY. Samochód, prowadzony prze: 
nieznanego szofera, najechał wczoraj 
na ul. Żółkiewskiej u jej wylotu do 
pl. Krakowskiego na 17:letnią Laure 
Becker (pl. Strzelecki 1. 5), która, do: 
znała rany na głowie i opatrzoną zo» 
stała przez lekarza dyżurnego Pogoto” 
wia Ratunkowego. 


(a) ADAS STECYSZYN ZGŁOSIŁ 
SIĘ DO ZAKŁADU SIERÓT. Nie- 
znana kobieta porzuciła wczoraj przed 
bramą Miejskiego Zakładu sierót przy 
ul, Kadeckiej 5:letniego chłopca, który 
zapytany o nazwisko oświadczył, iz 
zowie się Adaś Stecyszyn, nie umiał 
jednak podać dotychczasowego miej- 
sca swego zamieszkania, 


(a) OFIARA SKJOERINGU. Do 
szpitala powszechnego przywieziono 
wczoraj 45-letniego Józefa Dziudę, któ 
ry jadąc do Lwowa saniami zetknął 
się pod miastem z grupą narciarzy, cią- 
gnących skjoringiem za samochodem. 
Konie, które na ten widok spłoszyły 
się, wywróciły sanie, skutkiem czego 
wymieniony wypadł na gościniec i do 
znał ciężkich obrażeń na całem ciele. 


(a) WYPADEK ROBOTNIKA 
PRZY WYRĘBIE LODU. O godz. 16 


-Pogotowie Ratunkowe zawezwane zo 


stało na ul. Kąpielną 1. 5, gdzie w cza 
sie robót około wyrębu lodu ze stawu 
robotnik Józef Czerkiewicz poślizgnał 
się na lodzie i upadł na ostry harpun, 
którym kawały lodu zaciągano do 
brzegu. Doznał on przebicia boku. 


(a) ARESZTOWANIE DOZOR: 
CZYNI. Donieśliśmy w dniu wczoraj- 
Szym o śmierci Marji Masztalerzowej, 
która zmarła skutkiem pobicia przez 
dozorczynię Teorynę Sawkową. W/czo 
raj policja aresztowała dozorczynię. 


ame TT CY EZEETTA 
POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
T, S. L) 


ADZIENWIE 


POLSKE" 3 


le. 26 lutego 1936 z: 


Co mówią w mieście? 


| Dai Lwowa stana baraki! 


Piszą nam z miasta. 
Ze sprawozdania akcji „Zimowej 
Pomocy -dla bezdorinych* wynika, 
po długiin i ciężkim porodzie akcji 


IN. FORMATOR materjalnej, wynik przewidziany. _ jest 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU | na 110000 zł, z tych pieniędzy ma być 
ZA | zrealizowany cel budowy dwu wzglę: 


14010, SREBRO, . ZEGARKI | < | dnie aż 3 baraków -po 3.200 zł, i rez- 


szerzeniu domu noclegowego Braci Al- 
poleca tanio 


„bertynów za jakąś nieznaną sumę. Mos | 
W. BUSZEK, Lwów, Akademicka 6 


żeby tak liczni ofiarodawcy dowiedzie | 
Naprawa zegarków ! piżuterji. Tel. 218-43 


ee n a a | 
MICHAŁ PISCHNOT 


dawniej R. Dittmar, Br, Briinner S.A. 
Łwów, pl. Marjacki 9. Tel. nr. 220-04 


Fabryka: Dom własny ul, GIPSOWA 30. 
Największy skład i lamp iekteycznych I naftowych 
własnego wyrobu, 

Karais aka oświetl owa i radjowa, 
Hurtowny skład wszystkich żarówak. 


APARATY FOTOGRAFICZNE 
31 i PRZYBORY 


Wielki wybór =m Niskie ceny 


JAN BUJA K LWOW, KOPERNIKA 4 


telefon 218-34 


NACZYNIA KUCHENNE 


porcelana i szkłó 
niskie ceny — duży wybór _ 


30 . 


ROMAN KALCZYŃSKI wow, ut. nauka at 
' po 


img” MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi- 
nacyjne, pókojć męskie skromne 1 wykwii 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 


poleca r. Zieliński, Lwów, Kołłą- |. 


taja 5 — (stolernia I'skład w podwófzu). 73" 
i: ALNE PROSZKI | 


MIGREKO NERYORIN ay ZY, 


LL kog UTEK: 


Bale GŁOWY; ZĘBÓW MIGRENAKEW 
PRZEZIĘBIENIA BÓLE STAWOWE KOSTNE ARJRETYCZNEJY p 


ï DOM SZTUKI" (A. WISNIEWSKI) 


MGJA GRYPA 


s 
LWOW, FREDRY 1. "TEL. 284.78 


SPRZEDAJE NAJTANIEJ: 
MEBL nowoczesne 
K EYSEROZIEZTECDA. 


antyczne 
stylowe 

xompieine pokoje i pojedyńczo, po- 
koje kombinowane, tapczany, Kluby 
skórzane, — OBRAZY słynnych ma- 
bronży. 


larzy. — Dywany perskie, 
porcelana. 
Własna pracownia stolarska i tapic. 


E kupno SPRZEDAZ 


z Brodów 


Z POBYTU TEATRU. Przed nieda 
wnym czasem bawił w Brodach teatr 


RNA 


o 
K 
A 
z 
J 
E 


pokucko = podolski pod dyrekcją Z. 
Lozi Teatr ten wystawił „Kore 
djana” J. Slowackiego, i „Papa — kaz 
waler“. ž 


Z Niska 


ZJAZD ROLNICZY W NISKU, 
W Nisku odbył się walny zjazd człone 
ków. Okręg. Tow. Rolniczego z udzia: 
łem prezesów i delegatów Kółek Rol- 
niczych, prezesów organizacyj społe: 
nych, przybyłych w charakterze gości, 
oraz delegatów Jwowskiej Izby Rol- 
niczej i Małop. Tow. Rolniczego ze 
Lwowa. Przedmiotem obrad i oż 
nej dyskusji była sprawa uaktywnie- 
nia lalności Kółek Rolniczych i ore 
ganizacji spółdzielczości w powiecie 
niżańskim, Wysunięto postulat założe: 
nia składnicy «towarowej w Nisku i 
ystąpiono do organizacji zbytu pło 
z rolnych, Nadmienić wypada, że 
Okręg. Tow. Rolnicze wraz z pówia= 
omitetem do spraw młodzieży 
wiejsk czliwszem: popar= 
władz adininistracjt terytocjalnej, 
wija w powiecie” żywą dzidłalność 
izowanie licznych kursów 
kładów i prowadzi w terenie sze- 
roką akcję propagandową w kierunku 
zakładania spółdzielni. 


Piszą nam z miasta: 
Polskie Radjo ofiarowało 500.000 zbo 
nentowi upominek w postaci lampowe= 
go odbiornika radjowego, który zostas 
nie *wręczony _p. Kurpielowi! 
Śmiałbym zapytać 'za jakie zasługi i 


NADZWYCZAJNY WALNY ZJAZD POL 
SKIEGO KOLEGJUM ERAON 


SE najbliżs ticle 


Warszawie nadzwyczajne 
polskiego kolegjum sędziów. PKS 
|. tym stanowisko wobec 


'dziów. 


POZNAN CHCE OGRANIŻOWAĆ MECZ 
Z DANJĄ LUB RUMUNIĄ : 


Poznański, Okręgówy Zwiążck.*.Filkarski 
zwrócił:się do Polskiego: Związku, Pilki No: 
źnej.z propozycją powierzenia mu Organizas 
cji międzypaństwowego meczu Dania, 
względnie Ruminją. 


PRZYPUSZCZALNY SKLAD POLSKI 
NA MECZ Z BELG]. JĄ 


prawdopodobnie u wystapi nd m 
tóry się odbęd fa W Pó 
w: następującym ja waga: mur 
— Sobkowiak (Warta) d) < kogucia — 
i Gaete (Skoda). waga piórkowa — Polus 
Warszawianka), względnie 
I, K. P. ka 
waga półśredni. ipirs) 
średnia =- Chmielewski .(L 
ciężka — Szymufa, 
(irta): tiry 26 


WIADOMOŚCI z AGRA NĪCZN. Eo, 


— Francuski: Zwi 
wił odmłodzić swoj 
cupową. Francuzi 
prezentację, złożoń: 
Pel „Petra i Jamaina. Ze-wzelędu na to, 
że pierwszym przeciwniki 
Chińy, eksperyment ten' nie jest ry: 
W ewentualnych dalszych spotkaniach prać 


Polska 
Belgią, 


znani 


Spodenkiewicź 

har (Warta), 

zaa) waga; 
P), w, 


Z Przemyśla 

ZGON CENIONEGO LEKARZA 
PRZEMYSKIEGO. Wczoraj zmarł nae 
gle na udar serca znany i ceniony leż 
karz dr. Władysław Hibl; Śp. Zmarły 


piastował wiełe godności społecznych, | 


f był lekarzem Ubezpieczalni, -lekarzem 


szkolnym, założycielem Polskiego Fwa 


Higjenicznego i jego: generalnym se- 
kretarzem, członkiem +, założycielem 
Zw. Oficerów Rezerwy, hufca. harcere, 
skiego i szeregu innych organizacyj. 
ZAWODY BOKSERSKIE między 
„Pogonią“ (Lwów)_a „Sokołem” (Prze 
myśl) odbyły się w sali tut. , „Sokoła” 
i zakończyły się PRA E Pogoni 
w stosunku 9:7, 
NA SREBRNYM EKRANIE. 
„Casino“; „Nie miala baba klopotu”. 
film polskiej produkcji z- Walterem, 
Sielańskim, Zniczem i- Zarębiną. 
„Olimpia“: „Katarzynka”, fascynują- 
cy.humorem i.śpiewem „z Franciszką 
Gaaf, 
„Eotoplasticon“ ` 


Brazylja i Now Jórk 


Ze $tamistawowa. 


CO TO MA OZNACZAĆ? 


sądu wpłynęło doniesienie, na 
| wana Pawluka z, Tyszkowiec,. k 
ry podburzał i zmuszał dzieci szkolne 


do obrażania nauczyciela Chrzeckiegó, 
oraz namawial je do prebrania „udziału 


Tenisowy; postanps ; 
ntację Da' 
mianowicie wystawią ta 


"| DZA. W „mieszkaniu ks. 


rpa ali Ven 


li się dlaczego tak mało jest w tymspro 
jekcie realnego, co się stanie z resztą 
pieniędzy? 

Zaprojektowałbym, celem powiększe- 
nia fundusżu na cele „Zimowej pomos 
zrzeczenie się jednorazowo nad: 
i przez tych, którzy mają dochody 
większe ponad 1.000 zł. miesięcznie, 2 
lub'3 posady. a z pewnością możnaby 
"wybudować nie aż 3 baraki, ale dra: 
pacz chmur dla bezdomnych 


Uwaga na czasie 


jakiego funduszu? Czy nie więcej mają 
zasług abonenci od Nr. 1 do 500.000, 
którzy płacą regularnie wysoki abona- 


ment od lat 10:ciu, czy nie należałoby 
Gier) | dać upominek Nr. 1—10? U nas czem 
wiecej „nonsensów”. 


raz 


wdopódobnie uwzględniony zostanie w śine 
glach Boussus, a w grze podwójnej: para Bos 
rotra Bernard. , 


SGAŁA: DRUŻYNA PILKARSKA ULEGLA 


KATASTROFIE 


Francji w departamencie Gironde na 
szosie pod Libourne, samochód „wiozący dru 
żynę piłki nożnej, wpadł na drzewo. Dwaj 
piłkarz gli na_miejscu, a pozostali ods 
ze obrażenia, 


Z CAŁEGO ŚWIATA 


polska reprezen 
rwową repres 


rewanżowa, 


jowa, pokonali 


Berlina +w stosimk ledyna 
ka; „padła. w, drugiej, tercji ze „strzału 
Folkowskiego, 
o | — Hókcjowa reprezentacja Aergki 
s. Zurtoin: = róprezentacją 
ka ów, „wywąlczaj 
| 


stw sftłetyciiych Ame 
è pobił rekord Światowy 
uzyskując. czas”3:49,9. Oficial 
nar tym dystansie uzys 
ż Ameryk a 


mh -1500 m 
my rekord. 
skany na letni 
Bentltóna w 


| — Słynny cze 


wystąpił 60 razy w bramce repres 
ćchosłowacji; nie tracąc ani jedne: 


gb punktu: 
-Mistrzyni olimpijska w kombinacji als 


pejskiej, Niemka: Christl Cranz, otrzymała 
od "magistratu m. Freiburga piękny samo: 
chód, jako honorowy upominek w nagrodę 
za zdobycie tytułu olimpijskiego. 

Cranz jest obywatelką SSA i stałą 
mieszkanką tego miasta, 


Z OC EALE EE E Ear E EE 


POŻAR W. MIESZKANIU KSIĘ- 
Wi. Szeteli, 


przy ul. Prez. Wojciechowskiego, wy: 
, buch? pożar, który strawił garderobę 
wartości 200 zł. Przybyła straż pożar 


‘| dział 


na ogień zlokalizowała, 

USIŁOWANIE PORWANIE UCZ 
NIA. Do wydziału śledczego P. F. w 
Stanisławowie, *wpłyneło  donićsiex 
Katola Moszyńskiego, który zezna 
jakiś nieznany osobnik. jadąc autem 
Starał się'porvwać jego syna Stanisława 
lat 7, którego jedną ręką złapał za kol 
nierzy a druką zatkał mu usta. Chłopak 
w ostatniej chwili zdołał się wyrwać, a 
tajemniczy porywacz dzieci, odjechał 
szybko:autem. 


Z. Tarmópolua 

: POWIATOWY KOMITET PORO- 
ZUMIEWAWCZY: przystąpił do pra 
cy w terenic. Prezćs |]. Czabanowski 
zwoła wkrótce konferecję mężów zaz 
ufania, celem omówienia wyniku pier- 
ych- kroków komitetu. 

Osobiste. Ppułk. J. A. Karol Kein 
mianowany został komendantem P, K. 
U, w Tarnopolu. 

NIESUMIENNY PRACOWNIK 
Miejskiego Zakł. Elektrycznego Kazi- 
mierz Kładek, zóstał usunięty z pracy 
za kradzieże węgla, które od dłuższego 
już czasu popełniał. 

DOŻYWIANIE 


w: 


WIEJSKICH 


DZIECI. Tarnopolski powiatowy od: 
przyź | 


Kół Gospodwń wiejskich 


brantkarz Planicka, staż > 
-Jit niczwykły. rekord, : mianowicie, od *1934 
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stępuje do szeroko zakrojonej akcji 
dożywiania wiejskich dzieci. Miejscowe 
koła wiejskie zajma się sporz. ądzaniem 
ciepłych posiłków dla dziatwy szkol: 
nej, oraz rozdzielaniem, otrzymanege 
na ten cel tranu. 


Ze Stryju 


ŁUPEM WŁAMYWACZA BL. 


DZIK -z napisem „Klub Kawalerów.. 
l p. a. m.*. Wczoraj dokonał narazie 
nieznany sprawca włamania do mie: 


szkania por. 1 p. artylerji motorowej w. 
Stryju, Zygmunta Jakubowskiego, 
przyczem ofiarą tegoż włamania padło 


1 ubranie męskie popielate, 1 ubranie 


bronzowe, 1 para kaloszy męskich 1 
budzik z powyższym napisem, razem 
wartości około 255 zł. 


ż Łańcuta 


65-LETNI STARZEC POWIESIŁ 
SIĘ Z ROZPACZY Z POWODU 
PRZEGRANEGO PROCESU, W nie». 
dzielę, 23 bm. rano w Krzemienicy 
(pow. łańcucki) znaleziono w stodole 
zwłoki wiszące na sznurze przyczepios 
nym do belki, w których rozpoznano 
Gjetniego starca Tadeusza Kluza, 
mieszkańca tamt, wioski. Przeprowa: 
dzone na miejscu przez organa P, P. 
dochodzenia, ustaliły, że denat popeł= 
nił samobójstwo z rozpaczy z powodu 
przegrania procesu i związanej z tem 


konieczności poniesienia kosztów pro- 
cesowych w kwocie około 500 zł. 


` GIELDA PIENIĘŻNA, 
Lwów, dnia 25 lutego, 


Bez obrotów, 
Dolar około zł. 5.22 i pół. U 


AKCJE. 

Bank Polski 9225 — 92.50, Staracnowiće 
35.00, Lilpop 9.55 — 9,60. 

Dolir w obrotach prywatnych: 5,23 i je 
dna czwarta 


Lwów, dnia 25. lutego. 
WARSZAWA, 5 proc. poż, konwersyjn. 
61.00, ,6. proc - p dolarowa 7825, 4 proc 
poż dolarowa 53,75 — 53580, 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 6 — 65.00 drobne 65.38, 


DEWIZY I WALUTY 
Belgja 59.50. 89.48 89.13, Londyn 2621 
8-26,14, N. Jork tel. 5,24 1 pięć ósmych 
i siedem ôsmych 5.23 I trzy ósme, Paź 
55.00 i pół 35.07. i pół 3493 i pół, Pra 
22.00 2, Sztokholm 135.10 
17350 173.64 


Sakae 


LONDYN. N. Jork 499 į trzynaście szc 
snastych, Paryż 7488, Berlin 1230 i pół, 
7.25 i jedna czwarta, Bruksel? 
29.34 i pól, Włochy 62.12, Szwajcaria 151: 
i pół, Kopnchaga 2240, Sztokholm 19.39 i 
trzy ósme, Oslo 19.90 i jedna czwarta, Pra- 
zy szesnaste. Wiedeń 26.31 War 


śl, Londyn 15.13 i 
N SE) warte, Bruksela 
51.60, Włochy 2430, Amsterdam 207.90. 


Berlin 125.00. S$ okholm 78.05, cej 76.05 
Kopenhaga 7 i 

PARYŻ 
Bruksela 255,00, Włochy 120.60, Szwajcar 


494.75 Berlin 608 75 
UIELDA ZBOŻOWA, 


Na, Gieldzie obroty, w pszenicy, życie, 


owsie, makùchach, mące i otrębach. 

żyło, owies, mąka pszenna no» 
zmienione. 

Usposo- 


Pszenica, 
drożały, pozatem ceny ni 
Tendencja naogół zwyżkowa 
Bicnic ożywione 
Notowano: 
„Pszenica jednolita 
iorowa 18. 


zbiorowe 1200—1225. 
—14.25, owies stan 


|. mal senna awansowała o 50 er 
a 100 ke 
GIEŁDA DROBIU I NABIAŁU, 


Masło blokowe hurt. 2.70 zł. det. 3.00 
— JI. sorty 2.50 i 2.80, — kuchenne 2.50 

i 280. Jaja kopa 3.50 uka 6.5 gr 
Mleko hust. 16 gr. litr. detal. 18 gr. - 


Śmietana słodka hurt. 70 gr., detal. 80 gr. 
Śmietana kwaśna hurt. 80 gr., detal, 1.00 
‘zł, — Twaróg hurt. 40 gr., detal. 50 gr. -- 
rapistów h. 165 zł. detal. 200 zł. 


tylżycki 1.60 i 2.00. ementalski 3.50 i 4.00. 
droyer 2.50 i 3.00. ejdamer 1.75 i 2.20. li- 
tewski 1.80 i 2.20 zł 

Kury w detalu za kg, 145 zł., kaczki 


140, -gesi 1.20, indyki 150 zł. 
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mA połów siedzi 


„DZIENNIK POLSKI“ środa, 26 lutego 1936 r. 


Z portu Sainte „Malo wyruszają DE EE na połów śledzi ku wy! zez 
żom Nowej + Fundlandji. 


En ts zai OA 
Z Tarnobrzega 


POSIEDZENIE POW. KOMITETU 
P. W.i W. F. odbyło się w Tarnos 
brzegu pod przewodnictwem wicestas 
rosty, na którem uchwalono prelimie 
narz budżetowy na rok 1956/37. 


WALNY ZJAZD DELEGATÓW 
TARNOBRZESKIEGO OBWODU 
KÓŁ L. O. P. P. W Tarnobrzegu os 
bradował onegdaj Walny Zjazd deles 
gatów Tarnobrzeskiego Obw. L. O. P. 
P, na którem dokonano uzupełniają* 
cego wyboru dwu członków zarządu 
w osobach pp. Kirscha i Chalcarza, 
wybrano delegata na Zjazd Okr. 
Wojew. w osobie prof. Kirscha, oraz 
uchwalono preliminarz budż, i pros 
gram pracy na rok 1936. 


DWA WŁAMANIA DO SKLE- 
PÓW MASARSKICH W TARNO: 
BRZEGU. Do sklepu masarskiego Jaje 
kiewicza przy ul. Kolejowej w Tarnos 
brzegu włamali się onegdaj nieznani 
na razie sprawcy i skradli wędliny i goz 
tówkę znajdującą się w kasie pod: 
ręcznej, 

Podobny los spotkał sklep masarski 
Tylutkiego przy tej samej ulicy, gdzie 
po wycięciu zamku skradziono większą 
gotówkę i wyroby masarskie, 


Z Sambo 


ZJAZD MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ, 
W Samborze odbył się zjazd młodzie- 
ży wiejskiej, zgrupowanej w Związku 
„Młodej Wsi“. Do sali Wydziału Pos 
wiatowego przybyło przeszło 200 człon 
ków, Na zjeżdzie obecni byli: starosta 
powiatowy p. Kaszubski, przedstawi- 
ciel Wojewódzkiego Związku „Młodej 
Wsi" Sagan, prezes Pendzej, przewod- 
nicząca Z, P. O. K, dr. Glodtowa, pre: 
zes T. S. L, dr. Glodt, instruktor rolny 
Rozborski, instruktor Wnuk i inni. 
Przybył również burmistrz m, Sambos 
ra Wajda. 

Dłuższy referat o sytuacji wsi wyż 
głosił p. Sagan, zwracając uwagę na 
konieczność aktywizacji wsi polskiej i 
oparcie o własne siły wiejskie, Wieje 
skie i chłopskie kapitały spółdzielcze 
gwarantują rozwój gospodarczy, In: 
struktor p, Wnuk omówił prace orga- 
nizacyjne, świetlicowe, wychowanie fi- 
zyczne i przysposobienie rolnicze, Ko: 
ło Powodowa, Średnia i Strzałkowice 
wykonały produkcje chóralne i insce- 
nizację. Instruktor rolny Rozborski 
przedstawił sprawy rolnicze wsi, wska- 
zując na konieczność podniesienia do= 


chodowości i polepszenia egzystencji 
chłopa. 

Przedstawiciele poszczególnych Kół 
omawiali sytuację Kół, prace bieżące i 
program prac na przyszłość, Po obraz 
dach odbyła się zabawa ludowa, 


ŚRODA, DNIA 26 LUTEGO. 
6,30 Audycja poranna. 7.50 (Lw.) Od- 
czytanie programu na. dzień bieżący. 
755 (Lw; (ra OE 8.00 Aue 
dycja dla szkół. 7 Sygnał czasu i heje 
nał, 12.03 Dziennik poludniowy. 12.15 
gzdnia ani domu“ — pogadanka, wygł. T. 


Skórzewska. 12.30 Koncert w wykonańiu 
Zespołu Nin Mańskiej. 15.25 Chwilka gos 
spodarstwa [omowego. 13.30 (Lw.) Koncert 


życzeń. 15.15 Wiadomości o eksporcie pol 

. 15.20 Przegląd peony 1550 (Lw.) 
Muzyka lekka z pły „Rozmowa Maje 
sterklepki z Lepiglin: NARE z pw 
dełek od zapałek“ — pogadanka dla dzi 
16.20 Recital śpiewaczy Tamary Prawdzic 
Laymanowej. 16.45 Rozmowa muzyka ze słu 


chaczem radja. 17.00 „Dyskutujmy”: „Czy 
warto NR w postęp "Suchor 
dolski. 17.20 „Dla zławców — (pl my); = 
17.50 „Książka i wiedza”: „O ce Sokole 
nickiego: „Czternaście lat" głosi dr, 


W. Lipiński. 18.00 Koncert Kameralny z Kon 
serwatorjum Warszawskiego. 18.30 (w) 
„Żeromski a Ukraina" — Szkic literacki red. 
M. Rudnickiego. 18.45 (Lw.) Beniamino Gis 
gli — (płyty). 19.00 (Lw.) „Franciszek Liszt 
ga we Lwowie" — felj. „ Kleina. 19.10 
(Lw.) Zapowiedź programu na dzień nastę: 
gy. 19.20 (Lw.) Koncert reklamowy. 19.35 

iadomości sportowe. 19.50 Reportaż aktu» 
alny. 20.00 (Lw.) Świat fantastyczny w mw 
zyce — (płyty). 20.45 Dziennik wieczorny, 
20.55 „Obrazki z Polski współczesnej. 
2100 XXV. audycja z cyklu „Twórczość Fry 
dezyka Chopina" (1810—1849) w oprac, 
prof. U. J. dr. Zdzisława HEEEC CH = 
21.40 „U wrót wieczności“ — poezje religijs 
ne w oprac, dr. J. Saloniego. 21.55 Aktu: 
pogadanka gospodarcza. 22.05 XII. Koncert 
z cyklu j Kiszka sl smyczkowe Józefa Hays 
dna". 2240 Muz alongya w wykonaniu 
Małej Orkiestry W przerwie o gos 
dzinie 23.00—25.05: R wiadomo meteorolo+ 
giczne dla żeglugi powietrznej. 


HUMOR 
KIEDY SIĘ W OCZACH DWOI.. 


— Tatusiu! a kiedy to człowiek jest 
pijany? 

— Widzisz — przed nami idzie 
dwóch ludzi... Jakby ci się zdawało, że 
idzie czterech, toby znaczyło, że jesteś 
pijany... 

— Tafusiu!.. a kiedy przed nami 
idzie tylko jeden człowiek... 


Wydawca: Malop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. 
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, ul. Zimorowicza 15. 
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W tej rubryce 
my wszelkie 
mieszkaniowe przy 3 ra- 
zach do 10 słów, 2 razy 
bezpłatnie, 


zamieszczaz 
ogłoszenia 


POKÓJ 
wspólny dla Panny do wy- 
najęcia, ul. Głęboka 21, m. 
15, I. p. ofic, przez ganek. 
107: 


PIĘĆ POKOJI, 
kuchnia, komfort, do wy- 
najęcia, plac Akademicki 3. 

1120 


NA GÓRNYM 
Łyczakowie 2 pokoje, kuchź 
nia, półkomfort, EOKA 
w ogrodzie, tanio do wyna- 
jęcia. Wiadomość  Wagilee 
wicza 3, II. prawo. 1150 


DO WYNAJĘCIA 
pokój frontowy, osobne 
wejście, Wagilewicza 5, I. 
prawo. 1151 


POKÓJ 
umeblowany, łazienka, cene 
tralne ogrzewanie. Stryjska 
36a, m. 15 1129 


2+ POKOJOWE 
pomieszkanie z komfortem, 
zaraz do wynajęcia, B, Gło- 
wackiego 25. Dzwonić doe 
zorca. 1132 


| sPrRzeva2 | 


W tej rubryce zamieszcza: 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr. ku: 
pieckie po 10 groszy. 


AN LULE 


LĄ zł. 4:50 
do 1050 
poleca 
najtaniej 
ALENI 
Lwów 
Boimów 4. 
GARNITUR 
salonowy, styl: „Ludwik 
Filip" stan dobry, sprze- 
dam za gotówkę. — Listy 
Adm. „Antyk“, 1114 


LWÓW, UL. 


oe OGŁOSZENIA | 


© | wyROBY NAPRAWDĘ POLSKIE! 


RADJOAPARATY 


z gwarancją wyłączenia przyszłej 
silnej stacji lwowskiej — poleca 


„EKRAVOX* 


AHADEMICKA 11 


e WYROBY NAPRAWDĘ POLSKIE! 


lA dworski 
Dró hize 
stale na 


składzie poleca Mi- 
CHAŁ WIRGA, Lwów, 
ui. Sienkiewicza |. 3. 


Antyczne mebelki 


poleca stolarnia w podwó- 


POSZUKUJĘ POSADY 
do lepszego, katolickiego do 
mu, do samotnego pana, 
z dobremi świadectwami, do 
zarządu domu — mloda, 
uczciwa. Listy Adm. „Sics 
rota". 1116 


MŁODY, 


przystojay, chętny do pra 
cy nawet fizycznej, ożeni 


się za wyrobienie jakiejkol: 
rzu — Kołiątaja 5. 74 | wiek posady.. Listy „Do: 
z zgonna wdzięczność", 
FORTEPIANY 1125 
krótkie, 
NOWZE KTO DA 
modele, wiel- | ; iek 3 
r jakąkolwick pracę młode- 
RACE zje mu, inteligentnemu, władze 
j jącemu 12 językami, za 
HANAH | skromnem wynagrodzen 
a us | Zgłoszenia „Dziennik Pol 
243 ski" „Byle żyć”. 1127 
_ RADJOAPARATY KRAWCZYNIE 
jowe i zagraniczne naj- | į bieliźniarki poleca po ce- 
CE e „Spłas | nach zniżonych Katolic 
chminacji sta- | Stowarzyszenie  Kraw 
ji lwowskiej „DOM CHO- ; jm, Św. Józeta, Sokoła L. 1. 
PINA". Fortepiany, piani- p. JI, Nr. Tel. 297-33. 139 


na, gramofony, Lwów, Syks 
stuska 11, 655 


| POSAO POSZUKUJĄ | 


Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za 
słowo. 


OSOBA MŁODA 
poszukuje posady lektorki, 
wyręczycielki starszej pani 
Listy: „Dziennik Polski 
pod „Doskonaly francus 

ni 


POLAK 
narodowiec, poszukuje do- 
zorcówki, tylko u Polaków, 


zgłoszenia pod „Narodos 
wiec” do „Dziennika Pol- 
skiego". 1108 


EKEEE 


„CZYSTOŚĆ" 
odnawia stare sufity, ściany 
malowane, tapetowane, spo: 
sobem „Fenomenal“, telef, 
259-17. 616 

PROSZĘ 
dzwonić telefon 297.20. Na 


prawiam precyzyjnie ar 
ki, biżuterję, zegary 
ram i dostawiam do domu. 
Ribin Mutka, plac Bern 


dyħski 5. 


FORTEPIAN 
lub pianino kupię natyche 


miast, Telefon 255-21, 


1107 


T 


Turzański Kazimierz: TERTR AMATORSKI 


o, czego brakowało Testrom Amatorskim! 


W MIEŚCIE | 


NA WSI. 


Pierwszy metodycznie i fachowo opracowany poradnik dla reżyserów i ze- 
społów amatorskich, Niezbędne wskazówki dla scen miejskich i wiejskich. 


Tegoż autora: DZWON WYZWOLENIA. Sztuka w 1 akcie na wszystkie 
obchody narodowe, 


Tegoż autora: CHRZCINY NA ŁYCZAKOWIE. Wodewil w 1 akcie ze 
śpiewami i tańcami przy harmonji. 
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< Utwór transmitowany w 


ramach 


OGŁOSZENIE 


OPO PNW 
w DZIENNIKU POLSKIM 


„LWOWSKIEJ WESOŁEJ FALI." 
Do nabycia: Książnica Polska „Leopolia*, Lwów, Ossolińskich 13 


to naipewniejszy sposób 
zwiększenia OBROTU 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście : Na pierwszej stronie zł. 090. W tekscie od 2—5 str. zł. 070. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 050, Cała pierwsza strona zi. 1.100, 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zl. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zi. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0:18, 
Nekrologi: 50 gr. za mm. jednoszpal. Ogłoszenia drobne: Ogloszenia drobne za wyraz zł. 0'05, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł, 003, matrym. po zł. 0-15, 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 łamów. 


x 
Redaktor odpow.: Dr. Klaudjusz Hrabyk. 


